
Nr. 215. ,  t. ' t u K a i .

'  Prenumerata miesięczna >
Bez odnoszenia 4'—  zi 
Z odnoszeniem 4'5( „■
Z yrzes. poczt. 4-50 „ 
Zagranicą. . . . 8’—  ,

( t  A  Cena numeru

&U groszy
Adres Redakcji: 

ul. W ielopole L. 1. 
i t  u ro n  Nr 3542 I 44? '  

Adres Administracji: 
ul. W ielopole L. 1. 
T a ltto n  Mr 15 72 . 3542 i 119 8 .

^  Nr. reekn PKO, 400.4U2. j

Kraków, środa 21 września 1927.
’ A K O w

P. T.

biblioteka Japie

wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

Rok XLV!
C e n y  o g ło s ze ń  

z a  1 w ie r s z  m ilim e tr o w y  : |

Z w y k łe  15gr.
Nadesłane . . .  33 ,  
Po kronice . . .  45 ,  
Na l-szej ^tronie 50 ,  
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 500/u droższy.

Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zacbodnią tnropę

M. OUKES, N astępc

W IEDEŃ l .- W o l l z e i l e  16.

Na prosu sesji sejmowe).
Kraków, 19 września.

(P ). W  dniu dzisiejszym zbiera się 
St.jm na pierwsze plenarne pos:t^dzer;e, 
zwołane z inicjatywy parlamentarnej 
przez Prezydenta Rzplitej na sesję nad­
zwyczajną Horyzont polityczny jest 
mocno zachmurzony, z powodu coraz 
bardziej ujawniających się sprzeczności 
miedzy rządem a Sejmem na zasadnicze 
zagadnienia polityki wewnętrznej. IV 
nadchodzącej sesji Sejm ma pizede- 
wszystkiem do załatwienia sprawę znie­
sienia dekretu prasowego, uchwalenie 
ustaw samorządowych, a co najważniej­
sze, zmianę konstytucji państwa w kie­
runku przyznania ciałom ustawodaw­
czym prawa samorozwiązalności. O ile 
dwie pierwTszr sprawy, jakkolwiek nie- 
hardzo miłe dla rząau, n e  wywołałyby 
bezpośrednio konfliktu, o tyle uchwale­
nie samorozwiązalności doprowadzić 
musi ao otwrartego starcia. Uchwałę ta­
ką bowiem rząd uważa nietylko za de­
monstrację polityczną wymierzoną prze­
ciwko sobie, ale przedewszystkiem za u- 
stawę szkodliwą dla ustroju wewnętrz­
nego państwa. O ile też w surawie de­
kretu prasowego i usraw samorządo­
wych rząd mógłby być skłonny do pew­
nych ustępstw, o tyie spraw’a samoroz­
wiązalności jest dlań kamieniem obrazy 
i  rząd zdecydowany jest do uchwalenia 
podobnej ustawmy nie donuśeić.

Samorozw lązalność ciał ustawodaw­
czych pomyślana jako rozszerzenie w 
tym kierunku praw parlamentu, a zwę­
żenie prerogatyw Prezydenta Rzplitej 
wvr»łyreła w  kołach sejmowych w ostat­
nim roku. Po  dłuższych perypetjach, 
targach i rokowaniach między przywód­
cami klubów Sejmu i Senatu, wyłoniono 
komitiję porozumiewawczą, która na po­
siedzeń u odbytem w ostatni piątek u- 
chwaliła zmianę 26 art. konstytucji w 
następującem brzmieniu:

,,Sejm i Senat mogą się rozwiązać i 
wyznaczyć termin nowych wyborów mo­
cą uchwały jednej z izb powziętej więk­
szością ustawowej liczby członków da­
ne, izby. Rówocześnie w  obu wypad­
kach z samego prawa rozwiązuje się i 
sama izoa. Wniosek musi być podpisany 
przynajmniej przez PS ustawowej licz­

by posłów, względnie senatorów. Prze­
pisy tego ustępu dotyczą tylko Izby, ze­
branej po raz pierwszy na podstawie 
konstytucji z 17 marca r. 1921“ .

Zmiana ta, jak widać, pozbawiona jest 
motywów rzeczowych i kieruje się jedy­
nie względami politycznemi. Mandaty 
ciał ustawodawczych wygasają w listo­
padzie, i bez uchwały Sejmu i Senatu 
przedłużenie ich jest niemożliwe. Dlate­
go uchwała obecna, która mogła mieć 
jeszcze przed wakaciami pewien cel, o- 
becnio go nie posiada, tom bardziej, że 
formuła uchwalona przez komisję poro­
zumiewawczą, ogranicza zasadę samo- 
rozrwiąznlności tylko do obecnego parla­
mentu. Widocznem jest więc aż nadto, 
że formuła, zmieniająca art. 26 konsty­
tucji, będąca w swej istocie je j pogor­
szeniem, została powziętą jedynie jako 
demonstracja polityczna, skierowana 
przeciw obecnemu rządowi. Uchwalenie 
je j postawiłoby sprawę na ostrzu mie­
cza, a w konsekwencji wobec znanego 
nieustępliwego stanowiska rządu na 
tym pukcie, musiałaby doproAyadzić do 
odrocz* nia lub nawet zamknięcia ses ji 
Izb ustawodawczych.

Obecnie przeforsowanie tej zmiany 
zależy od Senatu, który na posiedzeniu 
zwołanem na 22 brrn, będzie się zajmo­
wał sprawą przyjętej już przez Sejm 
tej zmiany konst. W  dniu tym nastąpi 
prawdopodobnie rozgrywka i djateg- > w 
sferach sejmowych przywiązują wielkie 
znaczenie do zapowiedzianego na ten 
dzień powro-tu marszałka Piłsudskiego 
do Warszawy.

Czy jednak Sonat zdobędzie się na ten 
ryzykowny krok? W  sferach poinformo­
wanych wyrażają co do tego pewną 
wątpliwość, guyż wśród bardziej doj­
rzałych czynników w Sejmie zdają so­
bie sprawę ze szkodliwość., podobnej 
zmiany konstytucji wogóle, a tem bar­
dziej na dwa miesiące przed normalnem 
zamknięciem kadencji parlamentu. Po- 
zatem Koło żydowskie, które miało swe­
go przedstawiciela na komisji porozu­
miewawczej, przez usta senatora Koer- 
nera oświadczyło, że rola oego na tej 
komisji była Tylko obserwacyjną i że 
Koło żydowskie nie powiedziało wcale.

że zgadza się na proponowane zmiany. 
Nieracjonalność stanowiska parlamentu 
jest jeszcze jaśniejszą, gdy się zważy, 
że w listopadzie kończy się kadencja 
ciał ustawodawczych, a ponieważ rząd 
nie ma zamiaru przedłużania ich żywo­
ta, przeto nowe wybory odbyłyby się w 
terminie przewidzianym konstytucja. — 
Uchwalenie samorozy iązalności skróci­
łoby żywot obecnego Sejmu i z natury 
rzeczy przyśpmszyłoby nowe wybory.

W  grożącem więc starciu między par­
lamentem a rządem ten ostatni ma bez­
sprzecznie silniejszą pozycję. Sej#i 
wskutek własnej nieudolności i popeł­
nienia szeregu niejednokrotnie rażących 
błędów, stracił kredyt moralny, a co za 
tem idzie, i poparcie w społeczeństwie. 
Sejn? dzisiejszy przestał być już wykła­
dnikiem woli mas, których sympatja 
przesunęła się stanowczo w kierunku 
rządu. W  tym samym stopn u, w jakim 
malała powaga ostatniego parlamentu, 
wzrastały znaczenie i siła rządu. Poza 
znaczeniem argumenty sdv fizycznej, 
którego dzisiaj nikt nie może ju< nego­
wać, rząd ma za sobą przedewszystkiem 
argument moralny.

•

Jednvm z zasadniczych powodów tego 
wzmocnienia stanowiska rządu w opinji 
społeczeństwa jest jego polityka go­
spodarcza i jej dodatnie wyniki, które 
plastyczn.e ; przejrzyście przedstawił o- 
stmhkio min. Czechow ir-z w wywiadzie, 
udzielonym „Ilustrowanemu Kur jerowi 
Codziennemu1'.

Pan minister wyjaśnił, że przed prze­
wrotem majow> m finanse państwa do­
prowadzone były do wprost rozpaczłi- 
w-rgo stanu. Wskutek nit-zd ilności na­
szego parlamentu do wyłonienia trwa­
łej i silnej większości, nie ruożna było 
ani ustalić, ani przeprowadzić jasnego i 
celowego programu gospodarczo-finan 
sowego. Ta słabość Sejmu doprowadzi­
ła na początku roku 1924 do uchwalenia 
rządowi Władysława Grabskiego nad­
zwyczaj szerokich pełnomocnictw, od­
dających w ręce tego rządu cała gospo­
darkę finansową państwa i odpowie­
dzialność za nią. Szereg błędów natury 
zasadniczej i nieprzemyślanych pociąg­
nięć, jakie popełnił p. GrabsU, a zwłasz­
cza wprowadzenie stałeś wałutv bez rów 
noczesnego zabezpieczenia równowagi 
budżetowej, i zapewnienia aktywnośc:
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bilansu handlowego, doprowadził w ro-l 
zultacie do załamania się złotego i rniiiy| 
gospodarczej.

Rząd pomajowy otrzymał więc ciężld| 
spadek, mimo to jednak dzięki konsek­
wencjom działalności, a przedewszyst­
kiem unikaniu ryzykownych ekspery 
.nentów, doprowadził przedewszyst I 
kiem do równowagi budżetowej tak, ż> I 
rok 1926-7 wskazuje nawet nadwyżkę1! 
wrynoszącą 150 miljonów złotych. Ró- 
wrowaga ta utrzymana jest stale, o I 
czem najlepiej świadczy to. że w  obec­
nym okresie od I kwietnia do 1 wrześ­
nia b. r. nadwyżka wynosi 130 miljo- | 
now. Dochody państwowe, dzięki o- 
strożnemu wydatkowaniu i  lepszemu 
wyzyskaniu źródeł podatkowych, ro­
sną, tak, że można przewidywać, iz w 1 
wT bieżącym roku dojdą do cy fry  2.400 
miljonów złotych. P o k o c ie  w  Ranku 
Polskim wTzrasta stole i złoty ul rzymuje 
się na ustabilizowanym poziomie. Poło­
żenie jest tak korzystne, że rząd nic za­
mierza korzystać z kredytu 15 m iljo­
nów dolarów7, przyznanych nam przez 
konsorcjum amerykańskie. Pozatem 
przeszliśmy już najcięższy okres przed 
żniw ami, w7 którym nasz bilans handlo­
w y kształtował *tę biernie. Obecnie, 
kiedv umniejszy się lub ustanie :mport 
środków żywnościowych, bilans ten za­
cznie się kształtować aktywnie.

"Wzrost zaufania d o  p o l i t y k i  g o s p o ­
d a r c z e j  r z ą d u  i»  w ła s n e j  w a lu t y  o d b i ł  
s ię  n a  s to s u n k a c h  k r e d y t o w y c h  w  z n i ­
ż e n iu  s t o p y  p r o c e n t o w e j  i  n a  w z m o ż e ­
n iu  o s z c z ę d n o ś ć '.  N i e  p o z o s ta ło  t o  b e z  
w p ły w u  n a  odbudowe produkcji, k tó r a  
c o r a z  s z y b s z e m  k r o k ie m  z b l i ż a  s ię  d o  
p o z io m u  r>r7PdwTo ‘ e n r e r o ,  a n a w e t  w  

p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę z ia c M t  p r z e m y s łu  
g o  p r z e k r a c z a ,  c o  z n n w u  z  n a tu r y  r z e ­
c z y  p o w o d u je  s p a d e k  b e z r o b o c ia  i  
z m n ie js z a  w y d a t k i  r z ą d u  n a  z a s i łk i  d la ’ 
b e z r o b o tn y c h .

W  tym stanie rzeczy, rząd stworzył 
wrs z y s t k ie  w a r u n k i ,  dla uzyskania na 
rynkach zagranicznych wielkiej poży­
czki, k tó r a  w y d a t n ie  w z m o ż e  t e m p o  n a ­
s z e g o "  o d r o d z e n ia  g o s p o d a r c z e g o .  W  r a -

TEATR  IM. JU LSŁO W A C K IEG O .
„Głaz graniczny"

Dramat w 3-ch aktach Emila Zegadłow icza.
Reżyser: JózeJ Sosnowski.

Tytu ł „G ła z  gran iczn y" dobrze sym boli­
zuje ogólny charakter dzieł dram atycznych 
Zegadłow icza. Całą swą istotą wewnętrzną 
stają one u „g łazu  gran icznego", u granicy po­
m iędzy realistyną, a fantastyką, pom ędzy 
rzeczyw istością  ziem ską a wołaniem  duszy 
w  bezm iar w ieczności. Ten dwoisty charak­
ter utworów , o ile z jednej strony jest ich 
w ielkością poetycką, o ty le  z drugiej dla tea­
tru nastręcza bardzo poważne trudności. W  
;akim kierunku sztukę m ocniej przechylić , w  
stronę realistyki, czy też raczej w  stronę fan­
tastyki? Gdy poeta sam pragnąłby zapewne 
scenę zm ienić w  „o łta rz b o ży ", przeięty tchnie 
niem  „nadsłuch iw an ia", płonący ogniem 
„zm artycn w stan ia " teatr z natury rzeczy w o­
li korzystać z  m ateriału realnego i  jego e le­
m entam i działać na w idow nię

Po tej też lin ji przedewszystkiem  poszła re- 
żyserja  p Sosnowskiego, dzięki żelaznej dy­
scyplin ie w opracowaniu szczegółów  odtwr- 
rzając p lastycznie i silnie ziem ską r z e c z y w i­
stość dramatu, a fantastykę uw zględniając ra­
czej tylko jakn podmą lowanie tła  i nastroju. 
N a  tik iem  ujęciu rzeczy, choć może traci poe­
ta, zyskuje napewno w idow nia, szczególnie 
ta  jej część, która przychodzi do teatru nie­
przygotow ana odpowiednio do utworów Ze­
gadłow icza, która wogóle pragnie przedewszyst 
kiem  śm iać się lub płakać, wzruszać się po-

rrostu bez w ielk ich  deliberacyj I pogłębień.
Rea listyczna zatem „dom inan ta" w  ujęciu 

„G łazu  gran icznego" ma swą teatralną rację. 
Dziękj też m ej w łaśnie unaocznia się w  całej 
pełni dram atyczna akcja utworu, mogąca za­
interesować, a ch w iirm i i przejąć żywo, Una­
oczn ia się przed nami plastyczn ie .eszcze je­
den dramat ludzki. Istota tego dramatu, um ie­
szczona w  obrębie chłopskiej chaty beskidz­
kiej, tkw i w  kon flikcie nie ty le, jakby sadzić 
m ożna na p ierw szy rzut oka, pom iędzy dą­
żeniem  do pełnej wolności, a konwencjonal­
ną moralnością, pom iędzy „Bogiem  ży w y m ", 
a Bogiem „w  domu m urow anym ", ile raczej 
w  kon flikcie pom iędzy idealnym  pędem do 
swobody i szczęścia, a zm orą grzechu, która 
nieodstępnie tow arzyszy  najidealn iejszym  pra­
gnieniom  i wolę dobrą w  człow ieku ubezw ła- 
dnia Bo oto po jakiej lin ji rozw ija  się ludzka 
akcja dramatul

Dziew czyna w iejska Fela, której poeta z ca­
łą konsekwencją każe duchem i słowem  nie- 
zw yk łem  w zn ieść się nad otoczenie, czyn iąc 
ją w yrazic ie lką  „problem u" i swoich w łasnych 
tęsknot, pragnie życ ie  w yzw o lić  z pęt ucisku
i m artwej w ia ry  w  „k rzyżow ego " Boga, a skie­
rować w  stronę Boga .wracającego ślakiem
zarosłych dróg", w  stronę słońca, wolności, 
uznania żyw ych  sił przyrody. L ecz  już zaraz
u wstępu w ikła się w  zdrad liw ą matm ę grze­
chu, pałając m iłością do m ęża swej siostry
Rózi, Rom ana, cygana osiadłego w  chacie i
z gospodarską ożenionego córką. Początko wo 
miłość ta, to miłuść wolności i podziw  dla
bujnej natury „cygan a", kochającego się „w  
ślebodzie, we w ietrze". L ecz wnet Fela zaw ik ła

się na dobre w  matnię grzechu. Oto pragnąc 
podnieść ukochanego na w i żynę sw ych  ideal­
nych zam ierzeń, sprzym ierza się z  nim  i je ­
go kam ratam i w  ich złodziejskiem  rzemiośle. 
Pragnie Rom ana podnieść do w yżyn  legen­
darnego Janosika, każe mu iść „odw iecznym  
ślakiem, grodziskow ym ", „odw rócić św iat na 
prawom  stronę —  w  przepaście falsem  pra- 
snąć" i  stw orzyć „czasy  now e".

L ecz tu w łaśnie następuje załam anie się 
przez sojusz ideału ze złem . Następują dal­
sze jego ogryw a: oddanie się grztsznej m iło­
śc i d la Rom ana i  pośrednie popchnięcie go 
do żono-bójstwa Zm ora grzechu ubezw ładnia 
szlachetne pragnienia Feli L ecz tv lko na ch w i­
lę. W edług poety z  tragicznego konfliktu, po­
m iędzy ideałem , a  grzechem , pom iędzy du­
chem a ciałem , wyjściem  j< dynom jest —  
ofiara. Ona to tylko może być zadatkiem  m i­
łości społecznej i pełnej wolności. To też Fe­
la, nie w yrzekając się swych m arzeń o „B o­
gu żyw ym  i s łonecznym ", Rom anow i każe 
iść raz wskazaną drogą w alk i o spraw ied li­
wość i  szczęście, «amu zaś od Opętanej, 
niedawno jej siostrzycy w  buntowniczych m y­
ślach, a potem nawróconej pod urokiem cu­
downego obrazu M atki Buskiej, od kompanji 
odpustowej, rozśp.ewanej m odlitewnie, uczy 
się nowej prawdy, jak ma „się w  sobie od­
kupić", „przetopić się łaską" i „spłonąć- ofia­
rą " Pod w p ływ em  tej nagłej, cudownej od. 
m iany w ew rę trzn e i bierze na siebie ca ły  c ię­
żar w m y za  Rom ana, przedstaw iając się or­
ganom w ład zy  jako spraw czyn i zabójstwa sio­
stry. Ta  ofiara jednak m oże oczyści skalane 
ręce Rom ana i  jego dotąd błęd.-e uczynki

wzniesie na górne szlaki słońca i w o lności?..,
C zy każdemu, patrzącemu na rozgryw ającą 

s!ę akcję na scenie, takie w łaśnie przedstaw i 
się rozw in ięcie problemu, to inna kwesfja . Są 
tu bow itm  pewne' pow ierzchowne n ierówno­
ści i pewne rozbieżności pozorne, d la usu­
nięcia których potrzeba może głębszego w n i- 
knięcia w  utwór, n iż je dać może tylko —i 
teatralne w idowisko. L ecz zato jako w idow i- 
sko daje dramat Zegad łow icza w iele w ym o­
wnych obrazów  i scen zajm ujących, o dużej 
sile dram atycznej, szczególnie w  akcie 2-gim 
i 3-cim.

Z  tych obrazów , o ile pochód kompanji od­
pustowej z Opętaną na czele, będący echem 
zagubionych relig ijnych  w ołań duszy, m iał 
W ujęciu scenicznem , w yraźn ie  realistyczna 
oolicze, o ty le  narada kam ratów Rom ana na 
tle odpow iedniej zm iany światła pięknej mu­
zyk i słowa, górnych w zlotów  Feli i w plecio­
nej nastrojowo piosenki góralskiej —  nabra­
ła w ięcej w idziad łow ej eKSpresji z przechy­
leniem  się ku fantastycznej części utworu:, 
jako przepiękny w yraz w iekuistej tęsknoty du­
cha ludzkiego. Obraz ten (w  akcie 2-gim ) naj­
silniejszy w yw o ła ł w rażenie, czemu w yra z  
dała w idow nia gorącą ow acją dla autora i  
kilkukrotnem w yw ołan iem  go na scenę.

Zasługą to także w  dużej m ierze prócz re­
żyserii poszczególnych w ykonaw ców . Trudną 
bardzo rolę Feli, bo przez ca ły  czas zaw ie ­
szoną u „g łazu  gran icznego" realistyki i sym ­
boliki, prze pro w adziła p. Starska głęboko ł  
pięknie, w ydobyw ając z niej wszystkie różno­
rodne tony, od pogańskiego kultu słońca po­
przez prometejski, wybuch i  ża r  m iłości do
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10 otrzymania tej pożyczki rząd onra- re dość już mają jałowych debat poli­
powa! konkretny plan stabilizacyjny, tj cznych, ; prafjią przedewszystkiem
mający na c(‘lu zapewnienie naszej wa-; pracy, dobrobytu i zabezpieczenia trwa- 
ircie. ni«*y. zroszonych podstaw, zwięk- łości. 
lenie obiegu banknotów, stworzenie 

■( hznej rezerwy skarbowej i wykup 
b.Oet()y zdawkowych. ^ P

Dlatego też można z zupełna pev;noś- 
ią przewidywać, ze starcie, na jakie 

się zanosi na terenie parlamentarnym, 
zakończy się zwycięstwem rządu,

. ^ j°l\  1 ^t^P^jbirćzego położenia ■ także przypuszczać, juki kierunek przy- 
” "  a w duli ko wyższym stopniu, tiiż| biorą sympatjo społeczeństwa podczas 

pi afpuszcza, na psychikę mas, któ-| nowych wyborów.

M arasja marsz. Rataiausprawie demarene
c^wony posiedzenie Seimu.

Interpelacje Z. I. N.
(T e le fo n e m  od  naszego koresponden ta ).

W ąrszawa, 19 w rześnia (A  W ). Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu, w ed le  in form acy; obiegają­
cych kuluary, rozpocznie »ię od deklaracji 
marszałka Sejmu, uzasadniającej motywy će- 
marche w  sprawie niezgodnego z przepisami 
konstytucji zwetknia sesji nadzwyczajnej Izby. 
Prawdopodobnie, o Te przeciwko temu de- 

ian he żadne ze strom iictw  sejinowych nie 
zgłosi protestu, dyskusji nad ośwadczemem 
marsz. Rataja nie budzie.

Jeszcze w  ciągu dzisiejszego posiedzenia 
Sejm  przystąpić ma do czytania ustaw samo­
rządowych.

W arszawa, 19 września Z, L. N. przygoto­
w ał r.a dzh iejsze posiedzenie Sejmu szereg 
wniosków i inlerpelacyj, m iędzy innem i w n io­
sek o wyrażenie ministrowi oświaty Dobruc- 
kiemu votnm nieufności dalej wn ioski doty­
czące zniknircia pen. Zagórskiego i pobicia 
redaktora Mostowicza, wniosek dom agający

f r a n c i i  t i c r n m  s i c  < * d  s o w i e t ó w
z a w a r c ia  p a f e h o -r o s g js h le g o  n a h io  o  n ie a g r e s j i .

Paryż, 19 września (P A T ). „P etit Journal" 
donos’ , iż współpracownik tego pisma uzyskał 
z jak najwiarygodniejszego źródła informacje, 
iż warunkiem  wstępnym  rozpoczęcia rokowań

francusko-sowieckich w  ^prawie paktu o nie­
agresji byłoby podpisanie takiego paktu z pań- 
tt am. bałtyckiemi i  przedewszystkiem z 
Polską.

-o§ (ł-

Rokowania francusko-sowietlre o pakt nieagresji
z udziałem Polski i Rumunii.

(T e le g ra m  własny ,,Ar R e fo rm y ").

Paryż, 19 września. W  dobrze poin form owa­
nych kołach dyplom atycznych  tw ierdzą, że 
rokowania francnsko-sowieckie o pakt nieagre­
sji prowadzić będzie ze strony Francji poseł 
w Moskwie, p. Herbette- Na peirwsze zapvtanie 
rządu sowieckiego w  drodze dyplom atycznej 
Francja udzieliła  odpow iedzi, że Francja nia 
ma zainteresowania dla takiego paktu, albo­
w iem  w  praktyce w ojna pom iędzy Rosją a 
Francją jest prawie zupełnie wykluczona. N a­
tomiast Francja byłaby skłonna do rokowań w 
sprawie paktu nieagresji ze względu na t>wo-

3ię zniesienia pełnomocnictw, oraz interpelacje ich sprzymierzonych, Polskę i Pnmunję, ale
z powodu wczorajszych zajść z policją we tylko pod warunkiem , że przedstaw iciele tych
Lwowie.

H w n l s i a  b u d ż e t o w a
w spranie pomocy dla powodzian

CTelefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 wrześnią. Na kom isji budżeto­
we, przystąpiono do rozw ażania pomocy, jaką 
n e 'e żv  przyrceść ofiarom powodzi w  Małopol- 
*ce W  obradach biorą udział delegaci min. 
skarbu i min. robót publicznych. P rzew odn i­
czący pns Rymai z ło ży ł na początku obrad pro 
jekt ustawy, której art. ] upoważnia rząd do 
w yasygnow an ia  kwoty 25 mil. zł. na cele od­
budowy ob:ektów państwowych i samorządo­
wych, zniszczonych w  czasie powadzi, oraz 
na pomoc, jakiej na leży udzielić ludności do­
tknięte; klęskami elementarnem i. Sumę pow yż­
szą rozdz cli rząd w  miarę istotnej potrzeby 
pom iędzy poszczególne m inisterstwa. Do pro­
jektu dołączono szereg rezolucyj, z których je­
dna domaga się, aby rząd w  ciągu dni 14 
zda ł sprawę o rozm iarach jx»mocy, jakiej u- 
d zie lił powodzianom, inna rezolucja upow aż­
nia go w  razie w yczerpan ia  środków .przyzna­
nych  dc wniesienia kredytów dodatkowych. W  
dyskusji nad projektem ustaw y p ierw szy prze­
m aw ia ł pos. Byrka, który zaatakował ministra 
skarim za to, że mimo zapowiedzi nie przybył 
*ia dzisiejsze nosiedzenie. Dalej m ówca ośw iad­
czy t się przeciw przyznaniu kredytów na od­
budowę gmachów państwowych, gdyż jest to 
rzeczą rządu domagać się potrzebnych kredy­
tów, Ńie należy być bardziej paipieskim, niż 
papież.

O godiz. 11 przed południem dyskusja na ko­
m isji trw a w dalszym  ciągu.

Zjazd radnych samorządowych Ch. D.
(T e le fo n e m  od naszego korespond en ta ).

W arszaw a, 19 września. W  lokalu Chrze­
ścijańskiego Zw iązku  dozorców dom owych w 
W arszaw ie  odbył sie w  n iedzielę ogólno-kra- 
jow y zjazd samorządowych radnych chrzęści- 
jańske-demokratymiych. Na przew odniczą­
cego .zjazdu powołano senatora Adetmana 
W  zjeździe w zię ło  udział 278 radnych ze 
wszystk ich  m iast Tolski. W  w ygłoszonych 
referatach om aw ia li spraw v, zw iązane z ż y ­
ciem  sam orządowem : dr. Zaw adzki, ks. Śm i­
gielski, b min. Tyszka, pos. Oleksa, prof 
Fonikowski, pos Chaciński i  inni.

M i v 3douiie tarnopoisKi l stanlsłauowsKI
w Warszawta.

(Telefonem od naszego korespondenta).

* W arszaw a, 19. września. W  sprawacn s łu i- 
w ycb  p rzyb y li dziś do W arszaw y wojew o­

da tamojpolskr, p. Kwaśniewski, i wojewoda 
stan isław owssi, p. Korsak. Nom inacji p Kor­
saka na stanow .sko w ojew ody kieleckiego 
P rezyden t Rzeczypospolitej dotąd jeszcze nie 
podpisał.

skruszenia się w  ofierze dobrowolnej. W ie le  
wsDaniałej ekspresji m iała p. Hałacińska w 
roli Opętanej. P ięknym  i poetycznie „chm ur­
n ym " b y ł Rom an w  ujęciu p. Sochy, u trzy­
m any słusznie w  tonie ham owanej siły, zo­
stającej pod w yłączn ym  urokiem Feli. Ż to­
w arzyszących  postaci kobiecych w ięcej w sio­
w ą i naturalną w ydała  m i się w ójtów na w  
ujęciu p. Osuehowsldej, n iź ii R ózia  w  w y ­
konaniu p. K lońskiej, k lóra m imo całą sta­
ranność i poprawność gry m iała za w ie le  eks­
presji w ielkom iejskiej. Grupę strażników, ana­
logiczną do groteskowych przedstaw icieli w ła ­
dzy  w .^ S ęd z ia rh " W yspiańskiego, z równem  
podkreśleniem śmieszności od tw orzyli p. S zym ­
borski, L e liw a  i M iarczyński. Grupę kamra­
tów  Rom ana ładnie i z fantazją zaprezen­
tow ali pp. Burnatow icz, Karczew ski, K lim a­
szewski i in. Dobrze także i odpowiednio w y ­
m ownie kompanję odpustową prow adził „prze- 
pow iadacz" p. Turskiego Za jego przewodem  
śpiewane kahvarvjskie ,.ave“  na leżyc ie  od­
bijało wołanie duszy ludzkiej, zdrojem w iary 
ratującej się przed ciężk iem i smutkami ż y ­
cia. gdzie w  tragicznym  konwikcie ideału i 
grzechu „cz łow iek  zaw se ino som, jest ino 
som...“ .

Tnhie czy  inne echa budzi ,-Gta.z granicz- 
n y“  Zegadłow icza, chociażby to b y ły  zastrze­
żenia c zy  zarzuty, o które u nas najłatw iej 
gdy idzie o polską sztukę, zaprzeczyć me 
można, że jest to utwór, w yrasta jący ponad 
za.rą przeciętność dzisiejszej sztuki, wołający 

śm iało o jakieś inne, lepsze życie, a również 
i w yżs zy  typ teatru, w  którym  m ożnab’ nie 
i;,} :o śmiać się i płakać, lecz także duszę 
\̂ zti df-ić ku w yżynom . Bi.1. Pooh m ask i.

, Wonią św iatow a była Niemcom 
narzucona".

BEZPRZYK ŁADNE TW IER DZENIE  

HINDENBURGA.

, Bohenstein, 19 września (P A T ). W  obecno­
ści prezydenta Hindenburga, kanclerza R zeszy  
dr. Marksa, m inistrów Gesslcra i von Kudella, 
generałów  w  b. arm ji cesarskiej Ludendorifa 
i Mackensena i innych, oraz p rzy  udziale k il­
kutysięcznego tłumu publiczności odbyło się 
w Tannenbergu poświęcenie pomnika w zn ie­
sionego na pam iątkę b itw y w  r. 1914. W yg ło ­
szono szereg przem ówień, przyczt-m  przem a­
w ia ł również prezydent Hindenburg podkre­
ślając, że pomnik tannenberski w in ien  być ż y ­
w ą pam iątką po poległych. W spom nien ie po 
poległych oraz honor pozostałych przy  życiu  
uczestników w o jny  każą mi —  m ów ił prezy 
dent *—  w  tej godzinie i w  tern miejscu oświad­
czyć uroczyście, że oskarżenie, jakoby Niem­
cy były winne wywołania tej najstraszniej­
szej ze wszystkich wrfen, odrzucamy. W raz z 
nami odrzuca je ca ła  jednom yślna opinja 
w szystkich klas narodu niem ieckiego. W ojna  
była dia nas ostaucznym środaiem obrony, 
który był narzneony narodowi otoczonemu nie­
przyjaciółmi. N iem cy —  zakończył Ilinden- 
burg —  gotowe są zdać z tego sprawę wobec 
bezstronnych sędziów

iisrnun Pasłem życia aia Francji.
Verdnn, 19 w rześn ia  (P A T ). M arszałek P e­

tain w  obecności ministra M arina i byłego 
m inistra Machinota, oraz licznych  delegacyj 
b. kom batantów francuskich i zagranicznych, 
dokonał otw arcia  w  Donaumont nowego mau­
zoleum. Mszę odpraw ił biskup z Verdun w  
asyście licznego duchowieństwa. Kondukt ża ­
łobny składał się z 52 trum ien z procham i

państw wezmą udział w  rokowaniach. Czicze 
rin, podobno po pewnych targach, zgodził się 
w  zupełności na warunki francuskie, wobec 
czego rokowania francusko-sow;ockie toczyć 
się będą w  obecności przedstawicieli Polski i 
Rumunji.

 O-------

Francuska Rada gabinetowa.
(T e le g ra m  w ła s n y  „ N o w e j R e f o rm y ") .

Donoszą nam z Paryża : W  sobotę odbyło 
się oczekiwane z dużem nanreżeniem  posie­
dzenie francuskiej Rady ministrów, na kfórem 
zapaść miała decyzja w sprawie posła sowie­
ckiego Rakowskiego oraz w  spraw ie ew entual­
nego wniosun na zerwanie stosunków dyplo­
matycznych i  Rosją.

Jak w yn ika  z komunikatu, w ydanego dziś 
w południe bezpośrednio po zakończeniu po­
siedzenia, udało sie BriandowJ obalić wniosek 
uwych prawicowych kolegów m inisterialnych, 
zm ierza jący do zupełnego zerwania stosun­
ków dyplom atycznych z Sowietam i.

Natom iast wedle wszelk iego prawdopodo­
bieństwa, w  na jbliższych  dniach rząd- fran­
cuski zwróci się do rzadn set, ieckiego z żąda­

niem zmiany jego dynlomatyczm go przedsta­
wiciela w  Paryżu.

Komunikat ofic ja ln y  stw ierdza, że Rada mi­
nistrów nostanowiła nie odpowiadać zupełnie 
na propozycję rosyjską zawarcia pasm w  spra­
wie wzajemnego niewtrącania się w stosunki 
wewnętrzne obu państw, poniew aż rząd fran ­
cuski stoi na stanowisku, że Sowiety zobowią­
zały się do tego jeszcze 29-go października 
192-4 roku, a m ianow icie w  dniu naw iązan ia 
stosunków dyplom atycznych  z Francją.

Rząd francuski duszeal do wniosku, że nie­
ma powodu do zrywania stosunków z Rosją 
i dlatego postanowił przyjąć projekt na zawar­
cie paktu o wzajemnej nieagresji, o ile warunki 
tego paktu beda odpowiednie. Rzad francuski 
stoi na stanowisku, iż  zaw arcie tego paktu le­
ży na linji międzynarodowej polityki i jest po­
trzebne dli zabezpieczenia jego sprzymierzeń­
ców. O czyw iście  ten ustęp odnosi sie do Polski.

Sprawa ambasadora Rakowskiego
Pozstrzugnlęfe w rekacfi CzlrzeHno.
Paryż. 19 września (P A T ). Briand pow ia­

dom ił telegraficzn ie ambasadora francuskie­
go w  MosKwie o postanowieniach w czoraw zcj 
R ady m inistrów. W  zw iązku  z tem i postano­
wieniam i ambasador Herbette odbędzie w naj­
bliższym czasie konferencję z Cziczerinem 
Fedaktor dyp lom atyczny Havasa zaznacza, :ż 
n iew ątn liw ie w  rozm owie tej poruszona będz’ “  
sprawa Rakowskiego. Będzie rzeczą Cziczerira 
uznać, czy Rakowski jest odpowiednią osobi­
stością do prowadzenia w  Paryżu rokowań, 
m ających na celu zacieśnienie dn-mnkćw 
francusko-sowieckich po spowodowaniu kam ­
panii prasowej, domagającej się ich zerw an ia - 
W  tutejszych kołach rosyjskich rozeszła się 
pogłoska, że Rakowski zam ierza z końcem 
b. m. w yjechać do Moskwy.

Wniosek polski uchwalony przez aklamację
w  b o  m is j i  r o z b r o j e n i o w e j .

Genewa, 19 września (P A T ). Szwajcarska w ypow iadając się za projektem rezolucji, któ-
Agencja Te legra ficzna donosi: Dziś przedpo­
łudniem zebra ły  się równocześnie cztery ko­
misje Ligi Narodów. Pod obrady trzeciej ko­
m isji do spraw rozbrojeniowych wszedł wnio­
sek polski, proponujący uroczyste potępienie 
w om y napastniczej i zastosowanie środków 
pokojowych w  celu za ła tw ien ia  wszelk ich m ię­
dzynarodow ych konfliktów . Na początku o- 
brari zabrał głos delegat holandzki Loudon,

rą uzasadniał minister Sokal Następnie zabrał 
głos hr. Bernstorff (N iem cy ), poparty przez 
lorda Onslow (A n g lja ), Paw ła  Boncour (Fran 
c ja ), Olstiego (F in lan d ia ), Marini (W ło ch y ), 
Dra Nansei.a (N orw egja ) i Politisa (Grecja.) i 
zaproponował nrzvjecie wniosku polskiego b“Z 
dalszej dyckusji przez aklamację. Pronozvcia 
zostaji, przyjęta i wniosek polski wśród okla­
sków członków komisji uchwalono.

nieznanych żo łn ierzy , które przeniesiono do 
nowego mauzoleum. Podczas uroczystości w y ­
głoszono szereg przem ów ień m. inn. zabrał 
głos marszałek Petain, który zaznaczy ł, że 
duch Verdun, który stw orzył ty le  w ielk ich 
czyn ów  winien być dla Francji podstawą ży­
cia społecznego i obowiązku wojskowego.

Wybory w  Irlandii.
Londyn, 19 września (P A T ). O ficja lne wy- 

n iki w yborów  w  Irlandji będą prawdonodobme

znane dopiero w e środę, Dotychczas zostali 
wszyscy ministrowie ponownie wybrani. Rząd 
'itrzvma' dotychczas 17 mandataw. jpozy- 
cja 16.

Aresztowanie rewolucjonistów
w Lizbonie.

Madryt, 19 w rześnia (P A T ). W ed le  donie­
sień z L zb o n y , aresztowała tam policja wie­
le oficerów i osób cywilnych Aresztow ani są 
podejrzani o to, że przygotowywali rewoltę.

Warun'<i pożyczki stabilizacyjni
będą ustalone w ciągu października.

W arszaw a, 19 w rześn i; ''PAT ). Wobec stałej 
zw vżk i kursu pożyczki D-.Borowskie] w icepre­
zes Banku Polskiego, Feliks Młynarski, który 
prowadził, jak w  adomo, rofcowanjp p o ży c zk o  
w e, udzielił przedstaw icielom  prasy oł szeme-- 
go w yw iadu

W  w yw iad z ie  tym  p. Młynarska st.rierdził, 
że kurs pożyczki Dillonowskiej osiągnął lut) i 
przekroczył go nawet. Jest to kurs, jakiego r>o- 
życzka  jesizcze me posiadała.

Z okresu prw dw akaoyj.iego w i adomo —  o- 
św .adczył p. M łynarski —  że przew.dz.ano 
październik jako miesiąc wznowienia układów

o pożyczkę. Z  początkiem  października spra­
w a  pożyczki, kursu pożyczk i stab ilizacyjnej i 
data uch em isji zostanie w yjaśniona, a roko­
wania winny być doprowadzone do pomyślne­
go końca. Układy pożyczkow e winny być krói- 
kie. N ie pozostało bowiem  nic do dalszych per 
trafctacyj, jak tylko oznaczenie kursu em isyj­
nego i data emisji, która zw ycza jn ie  ma m iej­
sce w  k ilka tygodni po pode’saniu um owy co 
do kursu.

Pożycza* stabilizacyjna me być 7 proc. Ja­
sną jest rzeczą że w  liipcu gdy kurs pożyczki 
8 proc spadł do poziomu 93, trudno było  m y­

śleć o w yta i g o w a r ;u dla pożyczk i stabil zacy j- 
nej kursu odpowiedniego jej charakterow i i pre- 
stige‘ow i. Kurs starej pożyczk i decydującego 
znaczenia nie ma, zw łaszcza  dla takiej jak 
obecnie finalizow ana. N iem niej jednak jest fak­
tem, że dla układu dotychczasowy kur3 starej 
pożyczk i jest bardzo pomocny W razie pomyśl 
nego zaś ukończenia tych układów na leży  o- 
czek iw ać dodatniego w p ływ u  nowej pożyczki 
na kurs starej, albow iem  obecna pożyczka sta­
b ilizacy jna —  doda! na zakończenie p. prezes 
M łynarsk,. —  budzie równać się uregulowaniu 
i ustaleniu nowego kredytu zagranicznego.

D z i a ł  g i e ł d o w y .

Kraków, 19 września.

D LA  AKCYJ TENDENCJA UTRZYM ANA, 
DO LAR  BEZ ZM IANY.

D ziś w  obrotach pryw atnych  do ch w ili roz­
poczęcia oficjalnego zebrania na rynku efek­
tów tendencja utrzymana, obroty i ruch słabe 
Kursa kształtowały się: -Jaworzno 20.25, Z ie­
len iewski 19.25, Bank Polski 139, E lektrownia 
41.5, Chybie 5.S0, Cegielski 39.

Na rynku walut i d ew iz bez zm iany. 
W  Krakow ie dolar got. 8.91— 8.92'-^, czeki 
8.94— 8.95, w  W arszaw ie 8 u l % — 8.92 Z  Ka­
tow ic i Lw ow a kursa nie nadeszły. Bank Pol- 
sik płacił Łez zm iany

W iedeń , 19 w rześnia. Na giełdzie dzisiej­
szej panowała tendencja ożyw iona. Lepszy 
kurs m iały  A lp iny , NaJ‘a  i papiery czeskie, 
natomiast obn iżył się kurs na w ęgiel trifailski 
i Karpa1}'. ' Siersza 4.9, Portland 49, Karpaty 
29, Galicja 93, Schodni.a 9, Nafta 10 1, A lpm e

50 8, Galicyjsk i Bank H ipoteczny 0.75, Fanto 
8.6, Z ielen iew sk i 15 75.

Zurych, 19 w rześn ia  (P A T ). P a ryż  20 33, 
Londyn 25.22 1/4, N ow y Jork 5.18.5, Belgja 
72.20 W łoch y 28.25, H iszpania 89.27 1/2, Ho- 
landja 207.80, Berlin  123.46, W oeden 73.10. 
Sztokholm  139.50, Oslo 137, Kopenhaga 138-90, 
Sof ja 3.75, Praga 15 37, W arszaw a 58, Buda­
peszt 90.65, B iałogrod 9 13. A ten v 6.42, K on­
stantę nopol 2.63, Bukareszt 3.21, Helsings- 
fors 13.07, Buenos A ires 221 75.

--i. HB 9N4 ;
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Sprawa gen. Zagórskiego w kole tajemnic.
(T e le fo n e m  od  naszego koresponden ta ).

W »m a w ? ,  19 września. Sprawa^ gen. Za- ] pozycji, ap, leżącej. Zdaniem  dziennika, szeze- 
gćrskieao -brata *ią dalej w  kole tajemnic. —  gńł ten jest ogromnej w ag i dla śledztwa.
„G azeta W arszaw ska Poranna" dnosi, że w  
czasie pobytu gen. Zagórskiego w  W iln ie, w !a -

Po bliższem  zbadaniu pieczątek pocztowych 
na obu listach okazało się, że pomimo, iż

dze w ięzienne b v ły  zmuszone zdw o;ć środki, p rzyszły  one do W arszaw y w  różnym  czasie, 
ostrożności, obaw iając się ewentualnego jama- wyołane były z Gdańska ró Tnoczesnie tefjo-1 
ssLn na gem Zagórskiego, pogróżki bowiem  byh  samego dnia, tj, 12 bm., o tej sanaei godzinie > 
tak głośne, że doszły do w iadomości tych m iędzy 11 i 12 —  jak św iadczą pieczątki —  i !
w ładz. Dziemiuk ten donosi dalej, że rzeczo­
znawca pisma, Kw ieciński, w  swojem rzecze

wrzucone b y ły  do skrzynki w  obrębie legosa- j 
mego urzędu pocztowego. Pom im o to każdy |

niu uznat pismo listów  Zagórskiego za ' anten- ( list jest na innvm  papierze pisany i znajduje! 
tyczne, podkreślił jednak, że listy musiały być | się w  innej kopeTC-ie. Szczegół dla śledztw7a 1 
pisane przez gen. Zagórskiego w  niewygodnej1 również ciekawy.

^ k o  W s c h o d u .
(W iln o ).

IV .

Z  okresu przedchrześcijańskiego nie posia­
da W iln o  żaanych zabytków7. A ż  bow iem  do 
chrztu L itw in i nie znali budownictwa mu 
Kiwanego. Znajomość tego budownictwa p rzy ­
pał* dopies* aa L itw ę  po przyjęciu w iary  
chrześcijańskiej.

Gotyk ceglany w-leńskl nosi na robie n ie­
zaprzeczalne piętno architektury kamiennej 
krakowskiej.

N a le ży  przypuszczać, że p ierw szą oudowlą 
ceglaną by ł w  W iln ie : Zamek Górny. N a j­
starszym  zaś kościołem  m urowanym  jest b 
kościół Franciszkanów.

Budowle gotyckie z  X V  w ieku (jak  n. p 
p ierw otny kościół św. Anny, kościół św  Ja­
na) zostały przebudowane tak., że zatraciły  
swui p ierw otny charakter

W iek  X V i  dal m iastu dzip la późnej sztu 
ki gotyckiej, jak n p. kościół św. Jerzego 1506. 
kośmół Bazylianów  1511).

Odrodzenie zaznaczy ło  sie przedewszyst- 
i itm  po raz pi< rw szv  w  W iln ie  przy odbu- 
d>wie Dolnego Zamku (rozpoczęte prnc.e za 
Aleksandra Jagiellończyka)

Równocześnie daje sie zau w ażyć współ- 
iz .a łan ie  trzech sty lów  gotyku, renesansu 
i baroku Obok gotyku koś( iota Bernardynów 
renesansowego Zam ku Dolnego, spotykamy 
w  tym  samym czas ie ’ barokowy kościół św 
K azim ierza  (k tóry  posługuje się n. d gotvc 
k.em i szkarpami nad nawam i). Jedyną pa­
m iątką renesansową w  W iln ie  jest kościół 
ś* Michara (ukończony w  roku 1596). Ale 
i r :mo, że jest to  na jczystszy za.bvtek tego 
stylu —  ma on niektóre gotyckie cechy 
(aach. skarpy zew nętrzne).

Barok (czasv  Stefana Batorego) wprowa 
dziii do W iln a  Jezuici 1 gmach Akadem ji przy 
kościele św. Jana —  kościół św  Kazim ierza ).

Kościół św. K azim ierza stał się typem 
św ią tyń  n a  wschodnie*1 kr< sach R zeczypo­
spolitej. Konstrukcja zostaje przyjętą i uzna 
la. za  szczyt doskonałości. Naw iasem  trzeba 
aodać że kościół ten jest w zorow any na ko­
ściele I I  Gesu w  K rym ie.

A le  dokumentem barokowego rozkw itu  jest 
"wspaniały kośmół św. P iotra  i P aw ła  na An 
łokciu. Rozpętany szał tw órczy  w yposaży! 
ten kościół w skarby rzeczyw iste  sztuki ozdo- 
->mczej. Św. Florjan, św  Marja Magdalena, 
M iłosierdzie, N iew inność, Szatan —  to szczy ­
ty  dekoracyjnych m ożliwości. Jedyną plam ą 
tage m dow nege cacka —  to ołtarz w ielk i, 
który nie został w ykończony n m vśl twórców  
dekoracyjności tego k tśc io la  P io ira  Peretti‘ e- 
go i Jana G a lliego , a to z powodu śm ierci 
fundatora hetm ana M ichała Paca.

Rokokowe w ieści p rzyn iósł ze sobą do W i l ­
na kościół św, Kaaarzyny, który m iał być ba­
rokiem, a le .w ykoń czon o go już w  stylu no- 
w ym . W-maz doskonalszy osiągnął styl roko­
kow y  w  kościele M isjonarzy p rzy  ul. Subocz 
Gtrzeliste w ieżyczk i tego kościoła mogą iść 
w zaw ody z gotyebiem i w ieżam i A  już oka­
zam i iokoica w ileńskiego może się stać brama 
k lasz7mru B azvljanów

Gechy rokokowego stylu mają św iątyn ie w i­
leńskie wzniesione w  różnych czasach. Jest to 
w yn ik iem  częstego odbudowywania kościołów 
w  p ierwszej połow ie X V II I  w  z powodu w ie l­
kich pożarów, które naw iedzały m iasta

K lasycyzm  rzeczyw isty , oparty na m oty­
wach rtaro-rzym skich, uwydatn i! się przede- 
w szyslk  em w  imponującej budowie Obserwa­
torium Uniwersyti okiego, w  prostym  Ratuszu 
z portykiem , o kolumnach doryckich i wresz- 
ci w  przem idowia katedry tdziele architekta 
W aw royń ca  Gucew icza). Gucew icz stw orzył 
z różnych form  w iekow ych  katedry nowa 
o m rie j w ięcej jednolitej konstrukcji w  cha 
rakterze rzym skim  św iątyn ię.

V.

Gdy znajdziesz Bię w  W iln ie , otoczą cię 
w ieże  kościołów hsem  strzebstym  a górnym. 
Uznasz w tedy to miasto za  św ięte Miasto ko­
ściołów.

Gdy pochylą się nad tobą w iotk ie ręce w ie 
życzek  kościoła św. Anny, gdy pocałuje cię 
koronka gotyckich ust gdy u jrzysz pyszny 
rokokow y portal kości, ła św. Ducha, lub gdy 
wpadnie ci w  oczy  cudo *x>lekirgc gotyku, sa­
motna dzwonnica kościoła św. Franciszka, 
albo gdy przekłują twoje oczy rozsHm wue 
w ieże kościoła św. Joikóba i 'F ilipa —  nakło­
n isz się ze czc ią  w  uhcach świętego m iasta —  
zb łąkany jeleń.

A  gdy zobaczysz fasadę św Jana lub pełen 
dziwnego sentymentu kościół św. Jerzego,
0 rokokowej tw arzy  św. Katarzyny, kw itną­
cego W rakiem  św. K azim ierza —  poczujesz 
si£, jakby p ie lgrzym em  o tw arzy  z bronzu 
zi*emi wykutej, p ielgrzym em  w Ziem i świętej.

A  oto —  zie lony kw itn ie Amtokol. W yrasta 
przeo tobą, spragnionym  ciszy  —  św. P iotr
1 Paweł.

Otwarte podwoje —  wejdź.
Pod progiem  kościelnym  leży fundator,
Nie doczekał się on ukończenia kościoła, 

w ięc  gdy rrzechodzisz próg —  wspomnij, że, 
„h ic  jacet peccatnr" (hetm ar M ichał Pac).

W oidż Tem bardziej, te  jesteć spragniony 
pokoju, A  na f  ran ton .e kościoła przeczytasz; 
..Regi i?  pacie funda nos in nace“ .

W ejdź —  a obm yjesz zbrukane oczy kw ia­
tami fantastycznych parokowych w izy j.

VI.

Katedra nod wezwaniom  Iw  Stanisława, 
za ió ż o a a  p r z e z  Jagiełłę 18 8 ? rgiku h a  m iejscu

pogańskiego Gaju Swintoiroga, która przecho­
dziła całe dzieje, uderzy cię dzisiaj zw artym  
prostokątom, harm oniczną konstrukcją, maią- 
oą w  sobie ełęhoki spokój. Monumentalny por­
tyk w ym ierzy  w  ciebie sześć w łóczn i sześć 
kolumn doryckich. Pow ita  cię m istrz R ighi, 
nadw orny rzeźb iarz Stanisława Augusta, swo­
jemu rzeźbam i na fasadzie zachodniej. W  łym  
panonie tron towytó dojrzysz ofiarę Noego. Da­
lej czterech Fw angelis fów  —  dalej sceny b i­
blijne, jak Zesłan<* św. Ducha, Uzdrow ien ie 
chromego, Kazanie sw. Piotra, św. Paw ła  
uzdrawiającego. śmierć Amon łasza i S-a.fiTy, 
M ojżesz i Abraham  sjrojrzą na ciebie. Jede­
naście kaplic okoli cię otoczy łańcuchem, gdy 
odważysz się wejść do wnętrza.

Ominiesz w ieżę —  dzwonnicę, która Zape- 
w n ° n iegdyś była basztą m urów obronnych 
i wstąpisz w św iętą studnię kościoła, p rzyw i­
tany chłodem i ciszą.,

Jerzy  R ona rd  RujańsM .

''

l>alS7e p r a c e  a d e p t a c y jn e
na Zttmhu WaneisMm

Kraków, 19 września.

Prace przygotow aw cze na W aw elu  
około urządzenia sal na przyjęcie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, którego przyjazd odroczony 
został do pierwszych dni października, postę­
pują dalej w  szybkiem  tempie. N a razie w  zu­
pełności ukończono i stylowo um eblowano 
jednę z najw iększych sal reprezentacyjnych 
na Zaimku, a m ianow icie salę audiencjonat- 
ną, urządzaną w  t. zw  „Izb ie  poselskiej txid 
g łow am i", w  której dawniej odbyw ały  się 
wszelk ie przyjęcia, posłuchania posłów i t p., 
a gdzie obecni Prezydent Rzpltej przyjm ie 
hołd od prozydjum  m. Krakowa i burm istrzów 
miast w ojew ództw a krakowskiego

Odnowiona sala adien-jonalna. przedstaw ia 
się m ajestycznie. Na środku ściany głównej, 
gdzie dawniej stał tron królewski, um ieszczo­
no obecnie na podniesieniu fotel. Stopnie 
w zn iesien ia  pokTvwa o lb rzym i dywan ada­
m aszkowy, sztearłainego koloru, obszyty 
w zd łuż brzegów  złotą frenzlą , a zajm ujący 
większa część posadzki sali. Z  obu stror tro 
nu ustawiono w ielk ie, sty low e św ieczniki. N a 
ścianie poza tronem umieszczono wspaniały 
arras z herbem Rzeczypospolitej. Rów n ież 
inne ściany sali przyozdobiono pięknemu arra 
sami jagiellońskiemu, których dobór zastoso­
w any do w ielkości przestrzennych m iędzy fila ­
rami i oknami, daje prawdopodobieństwo, że 
pow róciły  ona na dawne swoje miejsce. Od­
nosi się to zw łaszcza do arrasu z herbem 
Rzpltej, którego w ielkość, odpowiadająca ści 
śle w ielkości przestrzeni ściany, przy której 
stał dawny tren królewski, wskazuro, ze w i 
siał on na tem miejscu. Pozałem  um ieszczono 
w  sali odpowiednie m eble z X V  i X V I wieku, 
statuę Zygm unta I II ,  cenną skrzynię floren­
cką z X V  w ieku i t. p., hedace w łasnością 
Zaimku, a pochodzące z zap isów  i darów.

W  sąsiednich salach drugiego piętra, jak 
i w  klatce schodowej, um ieszczone będą rów ­
n ież odpow iednie arrasy, obrazy i  meble, któ­
re obecnie p rzyb y ły  do Zamku

N a p ierwszem  piętrze urządzone bedzie 
m ieszkanie pryw atne Prezydenta R zeczypo­
spolitej, które składać się będzie z czterech 
pokoi. Urządzenie tych pokoi, wobe~ braku 
odpowiednich kom pletów m ebli antycznych, 
będzie dobrane nowoczesnemu meblam i 
Kredens i kuchnia, które m ieścić się będą ró­
w n ież -na p ierwszem  piętrze, bedą ostator-m  
słowem techniki. Instalacją gazow ej kuchni 
zajmuje się Gazownia miejska. N a  parterze 
um ieszczone będą garderoby d la uczestników 
posłuchań i rautu.

K latka schodowa, prowadząca od głó­
wnego wenścia z podwórza arkadowego, jest 
już rów n ież zupełnie wykończona i ozdobiona 
będzie bogato obrazam i i  amtycznemi św iecz­
nikam i.

Pow ażna część obrazów  1 m ebli, których 
użyto do dekoracji sal, przygotow yw anych  
na przyjęcie Prezydenta Rzpitej, pochodzi ze 
zbiorów  hr. Pmińskieqo, którv u tw orzył spe­
cjalną fundację swego im ien ia na W aw elu . 
Obecnie hr Pm iński nadesłał dla przyozdo­
b ienia komnat P rezydenta dw a wspaniałe 
portrety króelwskie: Z 'g rn u rta  Starego i Lu ­
dwika Jagiellończyka. Równocześnie hr. P i- 
niński zaw iadom ił zarząd W  awelu, iż  p rzy ­
słana na W a w el galerja  obrazów  stanowi 
dopiero część tych zabytków  m uzealnych, 
które postanowił oddać na urządzenie Zamku 
królewskiego.

Podobną fundację w zakresie obrazów i me­
bli uczyn ił rów n .eż ś. p. De wid Abrahamo­
wie*, przyczem  podkreślić na leży  ohyw ate’ 
ską gotowość w d o y v  po ś. p  ofiarodaw cy

która, w brew  przysługującemu jej z tytułu 
zapisów prawu, już obecnie, uwzględniając 
potrzeby W aw elu  wobec zapowiedzianego 
przyjazdu Prezydenta, nadesłała do dekoracji ■ 
Zamku dwa pełne komplety m ebli empiro i  

w vrh , posiadających wvw,ką wartość ? rtv- j 
styczną, deklarując nadto, iż przekazany te- j 
sta m m  tem jej ś. p. m ęża zapis wawelski po­
w iększy dalszem i zabytkam i i  dziełam i 
sztuki.

Fozafrm  p rzyb y ł z W arszaw y  dar pp.
A leksandrostwa Dłnskich w  postaci -enych 
portretów Dym itra PM nozwańoa i M aryny 
Mniszchówny. Nadio przybędą 'eszcze z W ar­
szaw y  dwa portrety Jana Kazim ierza i B ar­
bary R adziw iłłów n y. (M .).

K R O P K A *
Kraków , 19 września.

Manewry lotnicze 
na polu Mokotowsklem.

Z W am zaw y telefonują nam ’ W czora j od­
by ły  się na pola Mokotowsuiem specjalnie 
urządzone igrzyska lotnicze. Igrzyska rozpo­
czą ł atak samolotów nieprzyjacielskich na 
stolicę. Ustawione na lotnisku aparaty podsłu­
chowe zaa larm ow ały artylerję w ieścią o zb li­
żaniu się wroga. Momentalnie paszcze dział 
podniosły się do góry i gdy w  powietrzu uka­
zało się 12 samolotów typu „P o te z " , pow itał 
je silny ogień arty lerji przeciw lotn iczej i ka­
rabinów m aszynowych. Sam oloty zaczę ły  krą­
żyć  nad lotniskiem , wkrótce jednak w ystar­
towało 12 platoweów  myśliwskich typu .Śpat", 
które zaatakow ały wroga N ieprzy jac ie l po 
krótkiej walce p.erzchnąl ścigany zajadle.

Następnie odbył się równoczesny atail 5 
samolotów ,.,Spat“ , które w zb iły  się w  powie- 
trze, demonstrując szereg akrobacyj, jak no. 
loping. beczka, przew rót na skrzydło, pada­
nie liściem  i t. d. Akrobacje zakończy ły  się 
w alką powietrzną dwóch samolotów m yśliw  
skich. Na zakończenie p ierwszej części odoył 
się lot pokazowy, - aw ionetk i konstrukcji p. 
Drzewieckiego, wykonanej przez sekcję lotn i­
czą studentów politechniki

Igrzyska nocne rozpoczęły się o godz. 6-tej 
w ieczór. W  powietrzu rozległ się warkot mo­
toru. To o lbrzym i samolot do bom bardowania 
nocnego rozpoczął atas. Reflek tory rozpoczę­
ły  poszukiwanie wroga i odnalazły go. umo­
żliw ia jąc  arty lerji rozpoczęcie ognia. Płato- 
w iec tym czasem  bom bardował lotnisko reflek­
torami, ale wobec silnego ognia arty lerji zm u­
szony został do lądowania.

Igrzyska zakończy ły  się zlotem  efektownie 
ośw ietlonych baloników. P rzez ca ły  czas za­
wodów p rzyg ryw a ły  orkiestry. N a  lotnisku 
mimo ulewnego deszczu zeorało ię około 
4 tys. osod.

Wystawa prasy białoruskiej 
I ukraińskiej w Warszawie.

W e środę 21-go bm odn^dzie się w  W a r­
szaw ie w  gmachu uniwersytetu warszawskie 
go uroczyste otwarcie wystawy prasy biało­
ruskiej i ukraińskiej. W ystaw ę organizuje L iga  
Słowiańska.

Otwarcie wystawy gospotdarczo- 
spoiywczei w Katowicach.

W  dniu 17 bm. o godz. 12 w  poi. nastąpiło 
otwarcie p ierwszej, ogólno-krajowej w ystaw y 
gospodarczo-spoźywczej w  Katow icach. W  uro­
czystości tej w zię li udział w ładze w ojew ódz­
kie, z  woj. G rażyńskim  na czele, delegaci m i­
nisterstwa przem ysłu i handlu p. W cisło, ks. 
bisk. L isiecki, w  asyście duchom ieństwa, przed­
staw iciele w ładz kom unalnych i  m iejskich, 
rady m iejskiej i inni. Po poświęceniu doko- 
nanem przez ks. bisk. Lisieckiego, woj Gra­
żyński przeciął wstęgę, otwierając tem samem 
w ystaw ę Następnie goście zw ied zili w ystaw ę, 
na którą składa się 209 kiosków t  różnych 
gałęzi przem ysłu spożywczo-gospodarczego. 
W ystaw a trwać bodzie do 2 października.

Wypadek kolejowy.
Donoszą ze Lw ow a*
Dnia 18 bm. o godz. 1.40 na stacji Krasne 

na lin ji Lw ów -B rody najechał pociąg osobo 
w y na pociąg m anewrujący Wskutek zderze­
nia 10 pasażerów i trzech pracowników  ko­
le jow ych  doznało lekkich kontuzyi. Na m iej­
sce wypadku w yjech ał natychmiast pociąg ra­
tunkowy, Ś ledztw o w  toku.

Crganliacja wychodiłwa 
polskiego we Francji.

Donoszą z Parvża :
w  misiscie D o u a i w  pó łnocnej Fra n c a i c4 -

Adwokat l)r LFON FEINER
KRAKÓW XXII., KALWARYJSKA 7. TEL. 2581 

p o w r ó c i ł .  io 'a

WTTWOBUZOSO POLSKA STWARZAJMY!

D A i $ r a ®
wyuczamy dokładnie wyroou dywandw perskich

M iiZ
Dla przyjezdnych  na-ika przyspieszona! Kan­

wa I wełuu — uajprze«lnte.iszy rodza jl W zory 
stylow e — ogrom ny w ybór! Ceny konkureneyj 
ne — waronkt dogodne!

Roboty rozpoczęte, starannie dobrane z w zo­
rem — w ysyła eie odwrotnie z szczegółowe mi 
wskazówkam i! Tak ie  wełna połnocaa, wszyst 

1 kie barw y!
Dywany, makaty, chodniki i tp. — gotowe 1 

oa zam ów ienia!
W ykonan ie artystyczne 1 term inow e!

„ S r a W i S R ! A I » n E B 5 $ *
KONC. s z k o l ą  i w y t w ó r n ia  d t w a n o w

KI. G f ) K t Z K § ^ m s i « ^
K R A K Ó W  -  ulica PIJAKSKA L. S.

Dancing-Bar Miraż
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Produkcje p ie rw szo rzę dnyc h  sił a rtys tyc zn yc h . —  
P ie rw s zo rzę d n a  o rkie stra  Ja zzb a n d o w a . 

P<>czqtak o g o d z in ie  10>eJ w le c z d r.

fayr się zjazd przedstaw icieli kom itetów pol­
skich tow arzystw  i różnych organizacyj w y- 
chodźtwa. Przedm iotem  obrad była  spra­
w a  utw orzenia naczc'ne] organizacji w y 
chodźtwa polskiego we Francji. Po ożyw ionej 
debacie zgrom adzenie przyjęło statut central­
nego komitetu organizacyj polskich we Fran­
cji. Na prezesa w i brano p. Szam belańczyka.
Po wyborach obecny na zebraniu poseł K w ia t­
kowski w ygłosił referat o ustawodawstw ie em i­
gracji w  Polsce i w  innych krajach. Przed 
zam knięciem  obrad zgrom adzenie w ysła ło de­
pesze hołdownicze do Frezydenta Rzplitej, do 
ks. Prym asa Hlonda i  do ambasadora Chła­
powskiego w Paryżu .

Analiza Krwi rozstrzyga 
o pochodzeniu dziecka.

Donoszą z Nowego Jorku:
Przed  sądem w  m ieście Omaha stanu Ne* 

brasba toczyła  się rozprawa przeciw  parze cy ­
ganów, oskarżonych o uprowadzenie dziecka. 
Przedm iotem  rozpraw y była  2 i pół letnia 
dziaw ezynka Rachela. Cyganie upierali się, \ 
że Rachela  jest ich rodzinnem  dzieckiem . W y ­
rok zapadł na podstawie orzeczen ia lekarzy, 
którzy dokonali an a lizy  krw i obojga cyganów  
i d ziew czynk i i stw ierdzili, że Rachela jest 
n iew ątp liw ie dzieckem  cyganów.

 o §o   —

NOWY PREZES T 5. L, Na onegdajszem po­
siedzeniu Głównego Zarźądu Towarzystwa Szkoły 
Ludowej we Lwow e wybrany został w mieisce 
zmarłego prezera T, S. L., ś. p. senatora Ernesta 
Adama p-ezecaro Towarzystwa wiceprezydent 
m Krakowa, p. Witold Ostrowski, dotychczasowy, 
zasłużony wiceprezes T. S. L,

PAŃSTWOWY POPATEB OE NIERUCHOMC ŚCI. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej za­
wiesiło wzros* stawzi procentowej odnośnie do 
mieszkań złożonych z pokoju i kuchni łub same­
go tylko pokoju, bądź samej tylko kuchni, na 
dalszy okres czasu od dnia 1 lipca do 31 gru­
dnia br. Ponieważ podaiek państwowy ad nieru­
chomości obliczono od tak.ch mieszkań za III 
i IV kwartał br. z uwzględnieniem stawki pro­
centowej o 6 proc. co kwartał czynszu podstawo­
wego, przeto magistra' jako władza wTymiarowa 
państwowego rodatku od nieruchorpości, wykonu­
jąc reskrypt Izby skarbowej w Krakowie z dnia 
6 bm przystępuie do sprostowania przypisów te 
go podatku za III i IV kwartał br. odnośnie do 
wymienionych mieszkań jednoizbowych

Wnoszenie indywidualnych próśb o sprostowa­
nie podatku od nieruchomości jest zgoła zbyte­
czne.

NOWC MIANOWANY KURATOR OKRĘGU 
SZKOLNEGO KRAKOWTKIFGO, d Tadeusz Kup- 
czyński, jest wychowankiem l'ni\\ersvtetu Jagiell., 
na którym studjowal historję pod kierunkiem 
prof. W  Tokarza Na kilka lat przed wojną ogło­
si! cenną pracę p. t. „Kraków w powstaniu Koś- 
ciuszkowskiem", opartą na szeroi.m materiale 
archiwalnym. Dr. Kupczyński odgrywał też wybi­
tną rolę w życiu poWycznem młodzieży z przed 
lat 20. w szczególności zaś w ruchu n.epodlegtoś- 
c.iowym, Wraz z F Młynarskim, M. Zielińskim,
I. Dąb erwskim, Br Ilelczyńskim, .1. Ulrychem 
i St. Długoszem należał do założycieli „Zn icza1, 
skupiającego młodzież niepodległościową, której 
organem bvło „Zarzewie", a główną placówką 
działania Drużyny strzeleckie". W , czasie wojny 
brał Dr KujDCzyński czynny udział w pracy nie- 
podległoścowej na terenie Królestwa., w szczeyół- 
nośc. w pracy dla Legionów. Po wojnie osiadłszy 
w Warszawie, stanął na czele Instytutu Pedago­
gicznego i zdobył sobie rychło wybitne stanowisko 
w Jzienzmie szkolnictwa.

CiEKORAPJA PREZESA KOSOBUDŻKIEGO. 
Wczoraj odbvł się w sali rzeźników i masarzy na 
Kotłowem uroczysty akt wręczenia, przez wojewo­
dę Da.rowskiego. krzyża oficerskiego orderu „P ile ­
nia Restituta" p. Piotrowi Kosobudzkiemu, prtze- 
wwi krakowskiej Izby rękodziełnirzt . Woiywouę 
Parowskiego powitał wiceprezes Izby, p. Różycki.
P. wojewooa Da-rowski. wręczając odznaczanie 
p. Kosobudzkiemu, podniósł znaczenie i zadania 
Tę kodzie ła w Polsce i zasługi p. Kosobudzkiego na 
*em polu. Dekorat, p. Kosobudzbi, podziękował za. 
odznaczeni0, wznosząc olcrztk na cr.eii Rzeczy­
pospolitej i preziJoiiia MóśsicL.ie|o.
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Na uroczystość tę przybyły wszystkie cechy 
krakowskie ze starszyzna, nadto prowincja! O. JA- 
rncki, prezes Izby kanałowej Epsfein, dyrektor 
Miejskjej Kar Oszczędności Dr. Tadeusz Fedcro- 
w.cz, nar.- elnił wojewódzkiego wydziału przemy 
słowegr Matusiński, naczelnik wydziału przem.

magistracie p Kubałski, pos. Mianowski, dele- 
wac z miast małopolskich i lu źnie rękodzielnicy 
krr ko w k sc y.

Towarzyskie zpbranie odbyło się następnie 
w Kolo nairezczańskiem nrzv ul. Jagiellońskiej 

ZJAZD jz łc n k D w  r a d y  a s s c c ja c j i  s ł o ­
w ia ń sk i H TOW TURYSTYCZNY “W MS KRA­
KOWIE. Dnia 2 b. m rozpoczynają się w Krako­
wie obrady zjazdu Rady assocjacyj slov,ańs>kich 
Tow. turystycznych, które trwać będą do 24 b m. 
Obrady odbywać się będą przy udziale delegatów 
Tow. turystycznych państw: Czechosłowacji, Ju- 
goslawji, Austrji. Bułgarii i Polski. Imieniem klu­
bu "zechosłowackich towarzystw turystycznych 
w Pradze przyjadą: E. Hruby, V. Paulmy. W. Je- 
nicek i A. Marek, imieniem jugoslowańskich To­
warzystw ł ir. w obradach wezmą udział: inż. 

Rtaroje Nadlkovic, J. Pasaricz, M. Hrowatin, dr. 
C. Oblak, N. Stojadinowic i prof. V. Stajić, imie- 
n.ipm klul u czeskosłowackich Tow. tur. w W ie­
dniu G. Ciżek, imieniem bułgarskich turystów 
w Sofji rrof. I. Raew, prof. I Antonow i N. Gal- 
czew, imieniem zaś Polskiego Tow. Turystycznego 
im . J. Czerwiński, dr. W . Goetel i dr. E. Stolpa.

OTWARCIE KURStł PRZYSPOSOBIENIA WOJ 
SITOWEGO. Wczoraj nastąpiło cdwarcie tegorocz­
nego kursu przysposobienia wojskowego Kursiści 
wzięli udział w umczystem nabożeństwie, odpra- 
wodnem rano o godz. 9 w kościele garnizonowym 
św. Piotra. Po nabożeństwie odbyła się przed kc 
śćiołem w u' Grodzkiej defilada przed reprezen­
tantami władz.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY na nauczycieli 
szkól powszechnych przed komisią kwalifikacyjną 
w Krakowie zacznie się częścią piśmienną dnia 
?n października b. r. w szkole powszechnej im. J. 
Kochanowskiego (ul. Loretańska IG). Podania na­
leży przedkładać drogą służbowe, najdalej do 10 
października b. r., do k'órych dołączone być mu­
szą, obok tabeli kwalifikacyjnej: metryka, świa­
dectwo dojrzałości i wszystkie dekrety nominacyj­
ne. Przy egzaminie wymaganą będzie między in- 
rmmi di Waiłna znajomość j rogra.nćw szkolnych, 
administr:i-',i szkolnej i nauka śpiewu.

ILE KRAKÓW SPOTRZEBOWAŁ MIĘSA? Od 
10 do IG b. m. sprzedano na targowicy miejskiej 
2.2GB sztuk zwierząt. Za woły płacono od 1.30—  
1.80 (1 kg. żywej wagi), za krowy 0.89— 1 G8, za 
cielęta 1.40— 2.44, za kilograił) nierogacizny pła­
cono 2.90— 4 zł. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano na konsumcję miejscową 2.014, na kon- 
sumcję zaś innych gmin kraju 1G2 sztuk. Spęd by­
dła rogatego większy, niżeli na poprzednim targu. 
Ceny tegoż wykazywały tendencję zniżkową Ceny 
natomiast nierogacizny utrzymywały się na po­
ziomie cen ubiegłego targu,

CHOROBY ZAKAZNF- W  KRAKOWIE. W  ostat­
nim komunikacie miejskiego urzędu zdrowia za­
notowano 7 przypadków zachorowań na szkarla­
tynę, 8 na tyfus brzuszny, 1 na koklusz, 6 na 
czerwonkę i po iednym na ospę wietrzną i raum- 
psa.

HARCE DOROŻEK SAMOCHODOWYCH. Anto­
ni Kreutz, kierowca dorożki samochodowej nr. 52, 
jadąc nieostrożnie tuż kolo chodnika w ulicy Sta­
roń iślnej naiechal na idącego chodnikiem Maksy­
miliana Walczakowskiego, skutkiem czego łe i  do- 
enal ciężkich potłuczeń na calem Ci“le. Podobne­
mu wypadkowi z powodu nieostrożnej jazdy szo­
fera uległa Rozalja Kozakówna, służąca, któr; no- 
trącona przez auto, doznała ogolne; kontuzji. Za­
wezwanie Pogotowie ratunkowe przewiozło nie­
szczęśliwa do szpitala św. Łazarza.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Pogotowie ratunkowe wezwano do piekarni .Ziar­
no", gdzie nieszczęśliwemu wypadkowi uległ ro­
botnik Ludwik Jurasz, lat 24 liczący, Mianowicie 
Jurasza wciągnął w tryby maszyny pas transmi­
syjny, skutkiem czego Jurasz doznał okrążenia 
brzucha. Po udzieleniu pierwszej nomocy, Jurasza 
przewieziono ro szpitala.

NAGŁY ZGON Dziś rano kolo godz. Ml wrócd 
z pracy do swego domu Kubaty Wojciech, dc oroa 
domu przy ul. Juliusza Lea l. 115. Po chwili Ku­
baty padl nagle martwy na ziemię Lekarz dyżur­
ny Pogotowia ratunkowego stwierdził u Kuhategu 
śmierć wskutek udaru serca.

TAJEMNCZY MOTOCYKL NAD WISŁĄ. Poste­
runkowy policyjny, patrolujący nad brzegiem W i­
sły, natknął się ubiegłej nocy na motocykl, porzu­
cony na brzegu Wisły, w pobliżu ul. św. Stani­
sława.

SEZONOWA KRADZIEŻ Nieznany sprawca 
skradł z auta, stojącego w Rynku Kleparskim, je­
sionkę na szkodę szofera Wiktora Geschera.

ZW H ZEK  OFICERÓW REZERWY RZ. P., roz­
wijając myśl wzajemnego zbliżenia i pooieramia 
się kombatantów, uprasza wszystkich oficerów 
i podoficerów rezerwy, którzy wykonują jakiKol- 
wiek samoistny zawód (kupcy, przemysłowcy, rę­
kodzielnicy, lekarze, inżynierowie, adwokaci 
i t. d.) o podanie swoich adresów z krótkiem ozna 
czeniem zawodu, pod adresem Związku oficerów 
rezerwy Rz. P. we Lwowie (u! Kopernika 4), ce- 
lpm umieszczenia tych dat w Kalendarzu oficerów 
rezerwy na rok 1928, a to do dnia 1 październi­
ka bieżącego roku.

„ZAPASY KASOWE RZĄDU" Na powyższy 
temat wygłosi odczyt prof. dr. Krzyżanowski dnia 
20 b. m. w sali Klubu Społecznego (Rynek g'. 
32, II p.). Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości.

SZWADRON UŁANÓW ZWIĄZKU STRZELEC­
KIEGO, rozpoczynający w tym miesiącu nowy rok 
szkolny, przyjmuje wpisy na członków .zynnych 
i wspierających codziennie w kancelarii Komendy 
obwodu Kraków (ul. Zwierzyniecka 36. koszary 
5 Djonu taborów'), między eodz. 18 a 19.

WALNE ZGROMADZENIE członków- Kdllęgjum 
wykładów naukowych odbędzie się w wtorek 20 
b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu Stowarzy­
szenia.

ZARZĄD restauracji „Stary Teatr" komunikuje: 
Po gruntownym reirontażu sal par‘ erowvch — 
restauracja otwartą będzie we wtorek d.n 20 b. m.

Z m a r l i :

—  Władysław Gąaiecki, em. kiercwril szkoły 
ludowej, zmarł wczoraj nagle na ul. Grzegó- 
rzecKiej.

—  Stanisław Próchnik, adwokat, -r-ychowaniec 
warszawskiej Szkoły Głównej, zmarł w. Warszawie,

fynne kasyno gry w Konstantynopola zamknięte.

Owiany tajemniczością pałac tułtański Y ild if  K iosk  w Konstantynopolu, został, jak wiadomo, 
zam, miony na konstantynopolitańskie Monte Carlo. Obecnie, gdy nimo zakazów, Turcy za 

^ a d to  b e r  ie ac zęij uczęszczać do sal gry, rząd turecki wydał i o-,porządzenie zamknięcia ka­
syna wogóle. Zdjęcie nasze przedstawia wnętrze wspaniałej sali, w której ongiś przyjmował

gości sułtan, a dziś uprawia się hazard.

Dw‘e tajemnicze zbrodnie w Warszawie.
Z W arszaw y donoszą:

W arszaw sk ie w ładze śledcze m ają do roz­
w iązan ia  jeszcze jedną krw aw ą zagadkę —  
pod postacią nowego tajem niczego mordu, do­
konanego w  okolicach W arszaw y. W  lasach 
w ilanowskich, należących do hr. Branickich, 
natknęły się w czora j w ieśniaczki, zbierające 
grzyby, na trupa m ężczyzn y  w  sile wieku. 
Zw łok i m usiały leżeć w  tem miejscu conaj- 
m niej od kilku dni, gdyż robactwo toczyło już 
głowę i piersi n ieboszczyka. Przerażone ko- 
Diety zaa larm ow ały  n iezw łoczn ie policję, któ­
ra w szczę ła  natychm iast wstępne badania. 
W  ubraniu n ieboszczyka znaleziono książecz­
kę wojskową, w ystaw ioną na nazw isko 35- 
letniego Konstantego N ow a k a , zam ieszkałego 
w  W arszaw ie przy ul. Tarczyńsk iej 39.

Jak się następnie okazało, Konstanty No­
wak istotnie m ieszkał .p rzy  ul. Tarczyńskiej 
39 i od ubiegłej n iedzieli przepadł bez wieści. 
Podobno ostatni raz w idziano go w łaśnie w  
ubiegłą n iedzielę, jadącego taksówką do W i­
lanowa. W  jakim  celu się tam udawał i co 
stało się z tą taksówką, pozostaje tajemnicą, 
którą usiłuje rozw ik łać śledztwo, oraz w y ­
znaczona na dziś sekcja zw łok  Nowaka.

Mord ten w ydaje się niem niej ta jem niczy 
niż ten jakiego dokonano na bezbronnej mło- 
d tj kobiecie, której zw łok i okrutnie zm asa­
krowane w ydobyto onegdaj z  W isły  pod Ja­
błonną.

W czora j w  zakładzie m edycyn y sądowej 
dokonano sekcji zw łok. Sekcji dokonał prof. 
G rzyw o-Dąbrowski, k tóry ustalił n iezbicie, że 
są to zw łok i m łodej kobiety, zam ordowanej 
mniej w ięcej przed pół rokiem. Kadłuo bez 
g łow y, rak i nóg został sfotografowany na 
żądanie w ładz sądowo-śledczych, które pro­
wadzą w  tej ta jem niczej spraw ie dochodzenie.

Nadto sędzia śledczy Stempiriski zażądał

od w ładz policy jnych  przedstaw ien ia sobie 
m eldunków o zagin ionych w  tajem niczych 
okolicznościach m łodych kobietach w  ciągu 
roku bieżącego. Może te dane rzucą pewne 
św iatło na te okropne zbrodnie, iakich, n ie­
stety, m am y ostatnio coraz w ięcej.

K ad łu b  ta je m n ic zy c h  z w ło k
jeszcze nie zbadany.

(T e le fo n e m  od  naszego koresponden ta ).

W arszawa, 19 września. W  badaniach są- 
dowo-lekarskieh nad znalezionym w V) iśle pod 
Jabłonną kadłubem ludzkim bez głowy, rąk i 
nóg, nastąpił w czora j nieoczekiwany zwrot-
Jak w iadomo w ładze sądowo-śledcze, przy 
udziale podprokuratora sędziego śledczego, le ­
karza i przedstaw iciela  pow iatow ej komendy 
policji, w yd a ły  po pierwszych oględzinach 
orzeczenie, że jest to kadłub kobiecy. Obecnie 
jednak, w  czasie sekcji zw łok  w  zakładzie 
m edycyny sądowej, jeden z lekarzy ekspertów 
zakwestionował poprzednie orzeczenie, u trzy­
mując, że jest to kadłub mężczyzny.

W obec rozbieżności zdań odbędzie się po­
nownie bardzo skrupulatna sekcja kadłuba, 
która potrwa dwa dni. Dopiero po tej sekcji 
zostanie spisany protokół rzeczoznaw ców , 
ustala jący ostatecznie, c zy  kadłub na leży  do 
m ężczyzn y, c zy  kobiety.

*  *  *
Podane przez naszego korespondenta w ar­

szawskiego inform acje o „zakwestionowania" 
przez jednego z lekarzy  ekspertów orzeczenia 
poprzedniego, że jest to kadłub kobiety —  po­
dajem y oczekując w yśw ietlen ia  sprawy. Po­
w ierzchow na bow iem  naw et sek" ja w yk lucza 
m ożliwość pom yłki, czy zw łok i są m ężczyzny 
czy  kobiety. (P rz . red.).

Szarża policji na pochrd we Lwowie.
Protest przeciw wprowadzeniu języka ruskiego do szkół średnich.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lw ów , 19 września.

W  zw iązku  z rozporządzeniem  m inisterstwa 
ośw .aty w  spraw ie obowiązkowego nauczania 
języka ruskiego w lwowskich szkołach śred­
nich, odbył się w  n iedzielę w  sali „Sokoła" 
we L w ow ie  wiec protestacyjny, w  którym  prze­
w aża jący  udział w zię ła  m łodzież akademicka.

Uchw alono rezolucję, domaaaiacą się co­
fnięcia łego zarządzenia.

Po w iecu rozwinął się pochód, który skie­
row ał się pod pomnik M ickiew icza. Pod po­
mnikiem nsiłowano ponownie wvpłosió prze­

mówienia. policja jednak me dopuściła do *e-
go. W obec tego demonstranci ruszyli nod wo­
jewództwo, b y  w ręczyć w ojew odzie Borkow­
skiemu uchw alone na w iecu rezolucje.

P rzy  ul Łyczakow sk ie j pochód zetknął się 
z kordonem policji.

Pochód pod w odzą posła M ączyńskiego 
TZLN) przedarł się przez ten kordon i dopiero 
przed w ojew ództw em  został rozpędzony przez 
poheję Lunną

Do w ojew ody dotarło z rezolucją jedyn ie k il­
ka osób z  posłem Mąezyriskim  na czele.

Z  B u r a j f u .

USTAWY 0 SZPITALNICTWIE I KOSZTACH
LECZENIA. Jak isię dowiadujemy, projekt ustawy 
o szpitalnictwie jest już gotowy i w najbliższym 
czasie ma bvć przekazany zainteresowanym mi­
nisterstwom. Na ukończeniu jest również proiekt 
ustawy o kosztach leczenia, łączący się organicz­
nie z pierwszym. W  ten sposób tak zwane sprawy 
regulujące stan sanitarny szpitalnictwa, będą 
wzorom zachodnio-europejskim, załatwione dla 
całego państwa.

PODWYŻSZENIE POBORÓW UCZESTNIKÓW 
POWSTANIA. Jak z Warszawy donoszą, Rada 
ministrów postanowiła podwyższyć zaopatrzeńra 
weteranów powstań naród ,'wych. Podwyżka ma 
wynosić około 59% poborów dotychczasowych.

TRZY KOBIETY POD KOŁAMI POCIĄGU. One­
gdaj w Ł  dzi pod kola pociągu nadjeżdżającego 
od strony Piotrkowa wskutek nieostrożności dosta­
ły się 3 kobiety: 45-letnia Marjanna iędrzejczyk, 
20-letnia Jady iga Śpiewak i 22-letnia Leokadja 
Olejnik.

Pociąg wlókł kobiety przez kilkanaście metrów 
a na alarmujące okrzyki pociąg zatrzymano i wy­
dobyto 3 ciężko poranione ofiary. Przewieziona 
dy! szpitala Marjanna Jęa.zejczyl. tegoż dnią

strasznych męczarniach zmarła, 2 pozostałe zaś 
walczą ze śmiercią.

TRAGICZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA
W  chwili, gdy mieszkańcy wsi Wahez (Wielkopol.) 
opuszczali po mszy kościół, przejeżdżał w towa­
rzystwie samochodem przez wieś mieszkaniec 
Grudziądza. Janczewski. Pewna starsza kobieta, 
niesluchajac dawanych Przez podróżnych sygna­
łów, wpadła pod namochód, ponosząc śmierć na 
mhjscu. Szofer, yidząc wnadającą pod kola staru­
szkę, usilowat dokonać raptownego skrętu, w wy 
uiku czi go samochód z ogromną silą uderzył 
w przydrożne drzewo, ulegając doszczętnemu roz­
biciu. Pasażerowi e samochodu odnieśli ciężkie 
obrażenia.

RUNIĘCIE BALKONU. W  sobotę wydarzył się 
w Lublinie tragiczny wypadek zawalenia się bal- 
komu. Mianowicie balkon, znajdujący się na II 
piętrze domu przy ul. F'Tmańskiej 1. 8, zerwał 
się wraz z 7 osobami, które się na niir znajdo­
wały. Bali on teą spadł na balkon I-go piętra, na 
którym stała jedn" osoba, Sda uderzenia spowo­
dowali zawalenie się i tego drugiego balkonu. 
W  lystkir 8 06ób, kńóre znajdoy aly się na obu 
bŁiŁoi ich mnęły na bruk i zosta’ y ranne.

KATASTROFA . 01 EJ"W A fA DWORCU 
LW OW SKIM  Onegdaj ną lwowskim dwoi ju towar

row/m pi/ciąg wiozący bydło wjechał na tor, na 
którym już stały wagony poprzedniego pociągu 
i nastąpiło zderzenie. Trzy wagony wykoleiły się 
całkowicie, a cztery następne doznały uszk dzeń. 
Konduktor manipulacyjny pociągu, który jechał 
pierwszym wagonem, wpadł pod koła i doznał po­
łamania i bu nóg.

ŚMIERĆ PACJENTKI U LEKARZA. Onegdaj 
w godzinach popołudniowych w oAoju  ordyna- 
cyjnym jednego ze znanych lekarzy lwowskich 
zmarła nagle pacjentka, Józefa Braciszewska, li­
cząca 35 lat. Lekarz ów zawiadomił natychmiast 
wszystkie odpowiednie czynniki, tak, że wkrótce 
na miejsce przybyła komisja policyjno-lekarska, 
która ustaliła, że Dacjentka ta zmarła na ane- 
wryzm serca.

KATASTROFA KOLEJOWA. Ze Lwowa d.noszą:; 
Na dworcu kolejowym w Krasnem nastąpiła ka-. 
lastrofa kolejowa, której przyczyną było fałszywe 
nastawienie zwrotnicy. Pociąg osobowy, który 
wyjechał ze Lwowa o godz. 0.45 najechał na mar 
newrującą lokomotywę. Obie lokom .ty wy zostały 
strzaskane, 10 pasażerów, konduktor, maszynista t 
manipulant ranni.

WYBUCH GRANATU W  KOSZARACH Onegdaj 
w Holosku w pobliżu składów amunicyjnych wy-, 
darzył się wypadek, który mógł p.ciągnąć za sobą 
groźne następstwa. Mianowicie w koszarach, za­
mieszkałych przez żołnierzy oddziału pełniącego 
wartę w magazynach wskutek nieostrożności jer 
dnego z . ,'lnierzy, nastąpiła eksplozja granatu. Tylr 
ko jeden z żołnierzy odniósł rany, pozalem żadr 
nych szkód eksplozja nie wyrządziła. o------

WACON SYPIALNY DO KRYNICY Dyrekcja koł 
lei państwowych komunikuje: Wagon sypialny
między Warszawą a Krynicą i z powrotem będzie 
się prowadzić jeszcze dodatk.wo od soboty 17 bm. 
do piątku 30 bm. trzy razy w tygolniu. Odjazd 
z Krakowa o godz. 22.45 w noniedziatki, środy i 
soh ty, zaś z Krynicy odjazd o godz. 15.05 we 
wtorki, czwartki i niedziele.

Z e  ś w ic i t f r .
DŻUMA NA KAKAUZIE. Z Moskwy donoszą, że) 

w miejscowości Kresty na Kaukazie zaszło sześć 
wypadków dżumy, z których 3 zakończyły się 
śmiercią.

Z  posiedzenia Rady m inistrów .
W arszaw a, 19 września.

W  dniu 17 bm. odbyło się pod przew odnic­
twem  w iceprem jera Bartla posiedzenie Rady  
Minisirów, na którem. ncnwaiono projekt roz- 
porządzpnia Prezydenta Rzplitej w  sprawie 
zmiany art. 25 ustaw y z dn. 18 m arca 1921 r„
0 zaopatrzeniu inwalidów wojennych i ich ro­
dzin oraz o zaopatrzeniu rodzin po poległych
1 zm arłych lub zaginionych bez w łasnej w i­
ny, o ile śmierć względn ie zagin ięcie pozo. 
staje w  zw iązku  z przyczynam i służby w o j­
skowej.

Pozatem  Rada M inistrów  uchw aliła  projekt 
rozporządzenia w  spraw ie częściowej zm iany 
poprzedniego rozporządzenia R ady M inistrów 
z ania 1 paźdz. 1924 r. o opłatach za mieszka­
nia zajmowane przez fnnkcjonarjnszów pań­
stwowych i w  innych budynkach adm inistra­
cyjnych  Drzez skarb państwa. Uchw alono ró­
w n ież projekt roznorzadzenia w  sprawie ne- 
leżności za podróże służbowe, delegacje, (od ­
kom enderowanie) i przeniesienia funkcjonariu­
szy państw owych, sędziów , prokuratorów o- 
raz osób wojskowych.

Ponadto Rada M inistrów  pow zięła  uchw ałę 
w  sprawie otwarcia kredytu dodatkowego w  
budżecie ministerstwa robót publicznych w  
kwocie 11.484 tys zł. na dalsze prowadzenie 
rozpoczętych robót. W  końcu uchw alony zo­
stał projekt rozporządzenia P rezydenta R zp li­
tej o nstalenin prawa własności do gruntów 
nadanych właścicielom przy uw łaszczaniu  na  
ziem iach wschodnich jak rów n ież projekt roz­
porządzenia P rezydenta R zp lite j o zwalczaniu  
żebractwa i włóczęgostwa.

Zawalenie się sufitu
w  kawiarni Trzaski.

Zakopane, 18 września.

(kap) Onegdaj w  najbardzej uczęszczanej ka­
w iarn i zakopiańskiej —  u Trzaski, zdarzy ł się 
wypadek, który jedynie dzięki szczęśliwem u 
przypadkow i nie p izybra ł katastrofalnych 
wprost rozm iarów.

Podczas dancingu, około 1-oj w  nocy, gdy 
w  głównej sali kaw iarn ianej zn a jd ow a ło . się 
jeszcze w iele gości, w  momencie gdy w ięk ­
szość tańczyła, oberwała się nagle część »u - 
titn o pow ierzchn i 5 m. kw., w yw ołu jąc sil­
ną detonację i tumanem pyłu. jaki rozniósł się 
po sali, zrozum iały  popłoch wśród przera­
żonej publiczności.

Cegły, kam ienie i w arstw a tynku spadły 
na salę, wskutek czego kilka osob odniosło po­
tłuczenia, a pew ien kapitan lżejsze rany nóg.

N a  jeden ze stolików, p rzy  którym  siedział 
prof. Halin, spadł kamień kiłlmkilowej wagi, 
powodując złam anie nóg u stolika.

W iększa  część spadającego sufitu zatrzy  
m ała się szczęś liw i- na pustym już praw ie 
o tej oprze balkonie. Tem u i szczęśliw i mu zb ie­
gow i okoliczności, że większość gości tań czy­
ła  na środku sali. zaw dzięczać na leży, iż  w  
rezultacie nie było groźn iejszych następstw 
wypadku.

Lokal k aw n rn i został zamknięty 1 oproczę- 
towanv przez uolicję, która w szczęła  energicz­
ne dochodzenia, w  celu ustalenia w innych  w y ­
padku.

N a le żv  nadmienić że lokal Trzaski b y ł n ie­
dawno przerabiany i  odnaw iany, a prace w y ­
konywano w nadzw ycza j szybkiem  tempie, 
aby lokal m ógł być otw arty z  początkiem  se­
zonu, co p rzyczyn iło  się n iechybnie do nie­
dokładnego wykonania robót, j,->> > »  '
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Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w  ponr-.b.inłek „C złow iek  i r-aHcsiowiek" 
El . ■ u z dyr. Nowakowskim  w ro!i Tunnwa.

REPERTUARY:

T fA TR  IM. SŁOWACKIEUG;
Pon iedzia łek : „C ztow isk  i nadczłuwuik"
W iórek : „G łaz gran_czny".
Środa: „K ró l" .  I

ESON FETRI, św ietny pianista, wystąpi w 
Krakow ie w niedzielę 25 bm. w  Starym  Tea­
trze i otworzy- cykl abonam entowy koncer­
tów  m istrzowskich. B ilety  w  cenie od zJ. 2— 8 
są do nabycia od poniedziałku, 19 bm w ka­
sie dz, nnei Starego Teatru od godziny 9— 1 
i od 4— 7 wieczór. Kasa dzianina ma telefon 
Nr 1485.

P s e n i i Ń "  F a d f f o l f  c

K R Ó L E W I C Z  
Z  A M E R Y K I
M T  R A Y M O N D  G R I F F I T H

Co dzisiaj grają w  kinach?
Rrtjntela;: „Rama w gronostajach",
Nowości: „Na malej sta wice"
Promień: „Królewicz z Ameryki",
‘ Sztoku: „Grobowiec miłości".
Uciecha: „Tragedia ulicznic", według dzieła W. 

Brauna
Wanda „O erem Pan-* mówi" (Człowiek-małpa) 

I ..Chłopcy do wynajęcia".
Warszawa; „Szalony jeździec" (Buch Jones).

i

2  1' a d g o .
Program  stam j radroionirziny.clt;

na w torek, dnia Jt wrzfftn la 1927 r.
K raków  (4‘J2h U «dz. 17.T5—-18.35: Transm isjo *  W ar- 

fr/uw y , go  cl z. 18.4(1—1<J: Rozm aitości, gcuiz. ll>—*19.35: 
fJ lc :y t  p. t, „ Id e o lo g ia  dzisie jszej m łodzieży akade­
m ick iej'*, w yg i. p. Jozef Korpala , ffodz. 19.30: Trans* 
In isja z Toznunia, gorlz. 3.30—23.R0: Tra.nsmi«Ja koii* 
to rtn  7 restauracji „Pa-tnllou".

W arszawa (11111. Godz. 13: 8ygnn l ozami, komunikat 
lo tn iezo  m etoorologiczny, komunikaty P A T , godz. 15: 
Komunikat m eteorologiczny i gospodarczy, grodz* 
3C4*>r;17: a-Odczyt p. t. „Z  najnowszej literatu ry  
prfyrodn icze.ł“  (dzia ł „P rzy rodozn aw stw o ''), w yg i. 
!>r»>f. A  dani Czartkowski, grodz. 17—17.15: Nadprog-rn m, 
icoraiiuifcaty, godz. 17.15: Koncert popołudniowy. W y ­
konaw cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń 
skiego oTaz Fra.rtcHzck KtoszoI (Śpiew) i prof. Ludw ik 
Rrstei-n (akom p.), godz. 18.35—18.50* Kom unikaty P A T , 
godz. 18.5)1—11U5: Odczyt p. t. „N iedom agan ia  w sa­
mochodzie i sposoby ich usunięcia*', w yg i. m jr, B o­
lesław  W iszntow ski, godz. 19.15—19.20: l?oznvi.:tości, 
godz. 19.80: Transm isja z Poznania, godz. 22: Kumnnl- 
kuty po lic ji, sygnał czasu, komunikat lotoiiezo-moteo- 
tolmricztny, komunikaty PA T .

Rozmiń (2.80.4). Godz. 14: Notowania g ie łd y  plenię 
fcnej i Rzeźni m iejsk iej, godz. 17.80—19: Transm isja 
koncertu z kaw iarni „W ieLkopolanka'\  godz. 19—19.1)5: 
Nadprogram  \ komunika T y ,  godz. 19.05— 19.25: Odczyt 
p. t. „Czarow nico I gusła w Jugosłnw jl“  — w ygłosi 
Ht Zol'.i a Kawecka, godz. 19.30—28: Transm isja z Tea ­
tru W ie lk iego  opery Verd iego  ,„\ id a “  % pp. Orar- 
reek iia  i Zaleskim  w partiach głów nych . Sygnał 
czaku.

Berlin  (483.9 l >00). Godz. 17: Koncert, godz. 20.30: 
j.Jesień" — recytac je  utworów poetyckich, godz. 21: 
P ieśn i, godz. 21.80: Koncert, chóru.

Langenberg (468.8) Godz. 13.10. Koncert, godz. 17.39'. 
1. on cert, godz. 30.05: Koncert Bynafonlcrzny.

W iedeń (517.2). Godz. 11: Koncert, godz. 16.15: K on ­
cert. godz. 20.05: WieczÓT ut w o t ó w  Zicbrera.

Praga  (848.9) Godz. 10.30: Koncert ork., godz, 17: 
Kn-ncert, godz. 20.10: Muzyka Bendla.

Brno (441.2). Godz. 19: K om pozycje fortep. Dworza- 
Ka, godz. 19.20: Dramat, godz. 21.20: Koncert nrk.

f f u lf o r a  i  s z la k a .
Kongresy f n a «ty  w związku 
z Wystawą Powszechną 1929 r.
W  zw iązku  z Powszechną W ysJaw ą Krajo- 

V ą  zapow iadają się na r. 1929 liczne kongre­
sy i zjazdy, które spowodują znaczne w zm o­
żenie sie ruchu kom unikacyjnego i spotęgują 
zapotrzebowanie pomieeizrzenia Różne organi­
zacje m iędzynarodowe, wszechsłow iańskie a 
leśfcże krajowe ustalają dały i m ie jw e swych 
zjazdów  na 2 lata i w ięcej, na.przód. Z  tego 
porodu  stało się koniecznem  utworzenie spe­
cja lnego komitetu, k ióry  dbać będzie o to, aby 
z j? zd y  te nie zasta ły  m iast i ludności niem-zy- 
pH.-rwamomi. Dzięki in ic jc tyw ie  czynn ików  
m iarodajnych pow ołany został do ży c ia  i roz­
począł swą działalność z dniem 15 bm. Kom i- 
‘tut. w  skład którego w  ‘.hodzą przedstaw icóele 
■województwa, miasta, prasy, organ izacy i świec 
kich i duchownych, tow arzystw  kobiecych itd.

W e  w szystkich sprawach, dotyczących kon­
gres Vw i zjazdów , odbyć się ma.jacycii w  P o l­
sce w  roku Powszechnej W ystaw y  Kra jow ej, 
■wracać się na leży  pod adresem Kom itet dla 

kongresów  i Z jazdów  w  r. 1929 w  Poznaniu, 
dl- G runwaldzka 22. 0 -

c h ó r  s ł o w a c k i  i  w y s t a w a  s ł o w a  c -
I IEJ SZTUKI LUDO W EJ W  POLSCE. W  pa­
ździern iku  p rzybyw a do Polski chór zw iązku 
nauczycielstwa słowackiego Chór ten koncer­
tować będzie 8-go października w  Krakow ie, 
zaś 14-g-i tegoż m iesiąca w  W arszaw ie. W  kon 
i-ertac] tych w ezm ą udział *ów n ież artyści 
"ea tru  Narodowego w  Bratysław ie. R ów n ież 
u s m. październ ik  zapow iedziane est urzą­
dzenie *,-yrt?TFy słowpekiej sztuki ludowej w 
Krek'-\\ie j Poznaniu,

W Y S T A W Y  POLSKIE W PRADZE. W  ga­
lerii Karasków,a w  Rornu Sokolskim w P ra­
dze otwarta była  w  ciągu sierpnia w ystaw a 
obrazów  mularza polskiego Marjana Pu żań ­
skiego. Na październik przygotowuje sie w 
tym że lokalu w ystaw a rzeźb Stanisława Ja­
kubowskiego.

POMNIK SAYARINA . W  miasteczku T3et- 
ley, we Francji, odsłonięty został pomnik Bril- 
lat-Sa\ arina, autora słynnej pracy p. t. „F i­
zjo logia smaku" , zm arłego przed stu laty, w 
parę dni po ukazamu się w  Uroku jego dzie­
ła. Uroczystość odsłonięcia pomnika odbyła się 
w  obecności p. Andre Tardieu. m inistra robót 
publicznych. Minister w ygłosił okolicznościo­
w ą m owę na cześć tego, którego smakosze 
francuscy czczą nit tylko, jako swego filozo­
fa, lecz i jako w yna lazcę  w ie lu . delikatnych 
potraw („Sauarynk i

Z  okazji odsłonięcia pomnika prasa fran­
cuska poświęca liczne artykuły B n lla t Sawa­
nnow i. „O eu vre" zam ieszcza pracę wspólcze 
snego gastronoma francuskiego, Prosper Mon- 
lagne, który wskrzesza liczne wspom nienia o 
autorze „F iz jo log ji smaku". P. Georgrs Pon- 
sot pisze: Zostaw ił on w ielk i podarunek ludz­
kości, ucząc ją cenić rozkosze dobrego sto­
łu, które stanowią niem ałe zadowolenie na 
tym padole płaczu. Cała działalność c z łow ie ­
ka uzależn iona jest, rzec można, od dobrego 
i starannie przygotowanego jedzenia. Jest to 
swego rodzaju sztuka. Zrozum iał to dobrze —  
pisze „Com oedia" —  inicjator w zn ie s ie n i po­
m nika, znany poeta p. Pascal Bonetti, rozpo 
czynając przed 7 la ty  akcję na rzecz uczczę 
ma, pam ięci Brillat Savarina. W  „Journal" 
p. Autrand. b. prefekt departamentu Sekw a­
ny, podkreśla rolę dobrej kuchni w  stosun­
kach ludzkich, a zw łaszeza  w  zaw ikłanych  
zagadnieniach politycznych, z których najpo­
w ażn iejsze znajdują nieraz rozw iązan ie przy 
dobrze podanym i sm acznym  objedzie. P rzy ­
pomina on przy  tej okazji słowa Talleyranda, 
który, żegnając sie z LaidwiKiem X V II I  przed 
odjazdem  na Kongres w iedeński, pow iedział 
k ró low i: „N iech  W asza  Królewska Mość mi 
w m rzy. potrzeba mi raczej dobrych rondlów  
niż szczegółow ych pisemnych insłvukc v j“ .

M IĘD ZYNARO DO W Y INSTYTUT U N IW E R - 
"YTECKI. Donoszą z G enewv. iż w  dniu w czo­
rajszym  otw arty  zesrał m iędzynarodow y In ­
stytut U n iw ersyteck i.

Wykład MirconiĘgo w  Psrngli.
Jedną z pow ażniejszych ałra,kcyj tegorocz­

nych  kursów U m w ersyłetu  dla cudzoziem ców

w Perugji. w  klóTych uczestniczy —  iaJr w ia ­
domo —  corocznie i spora garstka Polaków, 
by! zapowie dziany wykład o radjowej komu­
nikacji krótkofalowej przez W ilh e lm a  Marco­
niego. Prelekcja ta odbyła się 8 w rześn ia  p rzy  
udziale olbrzym iego napływu słuchaczy zaró­
wno z pośród zapisanych na kursy uczestni­
ków. ja ’c  przedstaw icieli rządu włoskiego, 
w ładz m iejscow ych, kół ani w ersy teokich, oraz 
licznych przedstaw icie li m iędzy nai oaowej
nauki i techniki.

Znakom itego uczonego pow itał rektor Lu  
pamelli w im ieniu R ady k ierow niczej un iw er­
sytetu, Marconi, po złożen iu  gorącego Dodzię 
kowaniki za zaproszenie go p rzez un iw ersy­
tet, nakreślił dzieje fal krótkich, pierwszych, 
n iepew nych  prób, zrazu na drobną, potom na 
coraz w iększą skalę, wreszcie na tak potężną, 
że pozw ala ona dotrzeć z w ;ązkom fał krót­
kich do na.szych antypodów.

M ówca w y ło żv ł z kolei p rzy ję ty  w  Anglji 
system transmisji. Długie fa le prow adziły  do 
w ęzła  zamkniętego, gdy przeciw n ie, krótkie 
otw ieraią przed radiokomunikacją nowe zupeł­
nie pole. W yższość  fal krótkich rad  długiemd 
polega, wedle wyjaśn ien ia w ielk iego fizyka, 
na tern, że p ierwsze odnoszą istotne zw yc ię ­
stwo nad czynnikam i atmosferyczne-mi, umo­
żliw ia ją c  komunikację n ieza leżną, gdyż dla 
drugich komunikacje są z natury rzeczy aora- 
niczone. N:ad ło fale krótkie w ym agają  siły 
w zg lędn ie  n iew ielk ie j i n iezbyt kosztownej, 
a połączone w  pęczki i wysyłane ku okleślo- 
ny stacjom pozwalrńą osiągnąć maximum 
szybkości. Długie, przeciwn ie, dają znacznie 
m niejszą szybkość N a urządzenie nowych 
stacyj me potrzeba łożen ia w ielk ich  kosztów 
i dzięki temu, pow stały one już wszędzie: 
w  Anglii, we W łoszech , w  Argentyn ie, wc 
Francji i w  Stanach Z jednoczonych System 
pęczkow y zapewni radjoteilefonji to. co 
za.nawmł już radjofonji, zw łaszcza w za­
kresie bczpe średnich transm isy) fotogirrfji 
na odległość.

Marconi nie dyktuje żadnych form uMc i nla 
p<>daje teorji wobec nieustannego b łyskaw icz­
nego rozwoju na. tern polu. W  1901 roku m iał 
on okazję do za znaczem a, że k rzyw izn a  zie­
m i nie stała fa.lo-m na przeszkodzie. Z jaw isko 
to n ic daje się wytłum aczyć, zdaniem  jego, 
wszakże rozrzedzen ie w arstw  atm osferycz­
nych w ytw arza  pow ierzchn ię kieruiacą. któ-a 
n ie pozwala falom  rozpraszać się w  próżni.

W yk ład  swój, przyjęty  z n iesłychanym  en- 
tuzjazem , skończył M arconi gorącą zachęt: 
do nieustannego eksperym entowania w  m yśl 
m aksym y Galileusza: „P róbow ać i wypróho- 
wvvra.ć‘ ‘ . R. C.

i-U*
2 «  s p o i r M u .

Zwycięska niedziela barw krakowskich.
Wisła, Crffccvfa i Jutrzenka pokonują przeciwników.

Yf"sta— Turyści 5:1 (2 :0 ).
W  całej ptllni zasłużone ł wypracowane 

przez drużynę czerw onych zw ycięstw o nad 
n iebezpiecznym  przeciwnikiem . W is ła  pokaiza- 
ła grę naprawdę ładną, na w ysok im  poziomie 
techn icznym , prowadzoną w  żyw em  tempie, 
pełną, równocześnie finezji i precyzń techn icz­
nej. C zerw orym  można ty lko życzyć , by  i dal­
sze mecze, zw łaszcza  rozstrzyga i.ąoy w Kato­
w icach . grała tak am bitnie i dobrze a so­
lidnie zapracowany już i na leżący się jej słu­
sznie zaszczytny tytuł m istrza L ig i zdobyła 
dla grodu wawelskiego.

B icrwsze m inuty gry czerw cni przeprowa­
dzają k’asyczne wprost ataki i w królkim  o- 
kresie czasu zdobyw ają  dwie bramki przez 
Cznlaka. pierw szą z podania Rcym ana Tl, dru­
gą z podania Balcera. Do pauzy poza spora­
dycznemu atakami likwid<rwa.nemi przytomnie 
przez dobrą obronę m iejscow ych, Turyści na- 
ogół grali defenzyw nie.

IV) pauzie po okresie gry  otw ar‘ ej, edne 
przewaga czerwonych nie wy zyskana dzięki 
pechowi. W krótce jednak serję bramek rozpo­
czyna  Czulak, dobijając piłkę Reym ana. —
W yn ik  podw yższa R eym an I., prześliczną 
homną. P rzy  stanie 4:0 B łazew -k i z Turystów  
skacze w  niebezpieczny sopsób Foldze wprost 
na głowę, w trącając go wraz z piłką do b ram ­
ki. W ątpliwy ten punkt uznaje sędzia. W ynik  
dnia zresztą nie odzw iercied la jący należycie 
przew agi m iejscow ych, ustala Balcer bardzo 
ładnym  strzałom.

M iejscow i naogół w szyscy  z  Peym anam  T. 
na czele zas?użvli na pochwałę. N ieco słabsi 
b y li Balcer, Reym an III  Goście grali bardzo 
brutalnie i bezwzględn ie. T y ły  lepsze od na­
padu. —  Sędzia p. Rettig  ze L w o w a  naogół 
m ożliwy-

C racov!a - Brigittenauer A.C . 
4 :3  (1:0).

Po k ilkum iesięcznej przerw ie sporlsment 
krakowscy m ieli znowu sposobność oglądania 
zagranicznej drużyny. B. A. C przyjechał do 
Krakuwa poprzedzony doskonałą opinją, ma 
jac za sobą rów n ież zw ycięstw o nad Craeo- 
v ią , którą pokonał w  czasie bałkańskiego tour­
nee w  Sofii w  stosunku 5:2. Toteż rew anżowe 
zaw ody zgrom adziły  na boisku Gracovii mimo 
niepewne, pogody w ie lotysięczne rzesze spor­
towców. Grę rozpoczyna Cracovia, przypu­
szczając szereg n iebezpiecznych ataków, które 
likw iduje jeanak pewnie bram karz W iedeń ­
czyków  Kohler, r o w o li gra staje się coraz bar­
dziej w yrów naną, przyczein  Ił A . tk zagra­

ża rów n ież poważnie bramce b ia ło -czerw o­
nych. K ilka  ostrych strzałów Drzechodzi tuż 
koło poprzeczki. Podyktow any dla Cracovii, 
prawie z pola karnego rzut w olny, słrzela 
ostro Sperling. W yb itą  przez bram karza W ie ­
deńczyków  piłkę pakuje nadLkgający G intel 
do siatki.

Do cau zy  w  dalszym  ciągu gra zmienna. 
Obie strony mają szereg sposobności do zdo­
bycia  bramki, zw łaszcza  jednak Cracovia 
marnuje k ilka doskonałych pozyryj. W  dru­
giej połow ie gra obfituje w  szereg niespodzia­
nek. Cm covia z m iejsca narzuca ostre tem ­
po i przypuszcza szereg groźnych ataków 
G intel przebija się i obok w ylatu jącego Koh le­
ra strzela drugą bramkę, Groźny przebój Ka­
łuży ratuje Kohler. W  kilka m inut jednak sy 
tuncja powtarza się. Kćh ler w ybiega. Kałuża 
strzela trzecią bramkę. W  oodbramkowem 
zam ieszaniu zdobywa czwartą bramkę M y- 
siak, który w  m iędzyczasie zastąpił Sperlinga. 
Entuzjazm  publiczności kolosalny. Qracovia 
prowadzi 4 OH

W krótkim  jednak czasie obraz gry zm ie­
n ia sie zupełnie W iedeń czycy  stają się pa­
nam i sytuacji. Szereg wspaniale przeprowa­
dzonych ataków przy nosi im  dw ie pięknie 
wypracowane bramki. Skutkiem incydentu z 
jednym  z w iedeńskich graczy schodzi z boi­
ska Chruściński C racovia gra do końca w 
dziesiątkę. W  ostatniej m inucie B A. C zdo­
b yw a trzecią bramkę. Sędziow ał poprawnie 
p. Jedliński.

Katowice Jutrzenka —  Rrch 3:1 (0:0). N ie­
spodziewane zw yc ięstw o drożymy krakowskie] 
i to w  zupełności zasłużone P ierw sza poło­
wa zaw odow  by ła  nudna.

Po pauzie boisko zam ienia się na skulek u- 
lew nego deszczu niem al w  jezioro. Ruch gra 
tym czasem  z każdą m inutą coraz gorzej. N a ­
tomiast Jutrzenka pokazuje grę koncertową i 
przesiaduje niemal bez w yjątku na połowie 
boiska Ruchu W  drożyn ie Jutrzenki w y ró ż­
nili się: Griinberg i Krumholz, Balsam, Preis 
i P itzele. Bram ki dla zw yc ięzców  strzelili: 
K ro m lm z  (2 ) i P itze le  (1>, d la Ruchu zaś 
I rost. Sędziow ał b. dobrze p. Piotrowski.

Wyniki zawodów miejscowych.
Winła IB. —  Sckól (C hrzanów ) 8:2 (3:2).

M’ńtrzostwo Krakowskiej la g i Okr.
Zwbsrzvniecki K. S. —  W aw el 1:0 (0:0) M i­

strzostwo KZO PN . Dzięki temu zwycięstwu 
Z w ierzyn ieck i K. S w yb ił się na ID . miejsce 
w  KZOPN-iu Decydujący o zw ycięstw ie  bram ­
kę -zdobył RcriuBK

F.orona —  Podgórze 1 1 (0 1) N edzielne za­
w ody towarzyskie.

Podgorze —  Makkahi 3:1 (2 :0 ). Sobotnie za­
wody towarzyskie.

Wyniki zawodów krajowych.
Łódź. Legia —  Ł. K. S. 6:3 (3:21. Dla Legji 

bramki zdobyli. Łańko (4 ) oraz Ciszewski i 
Nawrot po jednej. D la ŁK S , którego bramkarz 
M ila  grał fataln ie, strzelcam i by li: Aldek (2) 
i Sowiak (1 ). Sędzia p. Auerhach.

Poznań. Hasmonea ~  W arta 4:3 (3:1). Ila - 
smonea bez dyskw alifikow anego za  nieodpo­
w iednie zachowanie się na boisku Steuerman- 
na. W arta  bez Stalińskiego i Spojdy. Do pauzy 
uzyskuje Hasmonea dw ie bramki przez \ lah lt- 
ra, jedną przez Seidla, W arta  jeden punki 
przez Rochow icza. Po przerw ie Pozn ańczycy  
usiłują za wszelką cene w yrów nać, ale mo­
kry teren i brak Stalińskiego daje się im ogro­
mnie w e znaki. M imo to W arta strzela dw ie 
bramki przez P rzybysza  i Szerfkego. Pod ko­
niec zaw odów  w  38 min, uzyskuje decydują­
cego o zw ycięstw ie  goala Hasmonea przez 
W olfsth.ila.

Sędziow ał b. słabo p. Bira.
Lwćw . Fogoń —  Pt los ja 3:1 (2:0). P ow yższy  

m ecz w ygrała Pogoń, m ając dość dużą dozę. 
szczęścia. P ierw szą  bramkę uzyskał z p rzy­
padkowego strzału Deutsrhmann. ’W  2 m i­
nuty później podwyższa w yn ik  na 2:0 W . Ku- 
char Do pauzy gra mniej więcej równorzęd­
na. natomiast w  drugiej części zawodów prze­
waga na leży  do Polonji.

Katowice. B. A. C, (VS udeń ) —  I. P C. (Ka.
1 tow ice) 2:1 (1:1). Pow yższe  zaw ody tow arzy ­
skie, rozegrane w  dniu 17 b. m. w  K atow i­
cach, zakończy ły  się niezaslużonem  zw ycię- 

; slwem  drużyny wńedeńskiej.
D rużyna wiedeńska jiie pokazała zupełnie 

j nadzw ycza jnej gry. Owszem , 1FC m iał przez 
j ca ły  przeciąg p ierwszej połow y zupełną prze­

wagę i zdobył przez Geisleta piękną bramkę 
i nie w ykorzysta ł całego szeregu „m urow a­
n ych " pnzycyj.

Katowice. K. S. Załęże 00 —  K- S. Dąb 2:0

Tarnowskie Góry. ITC (Tarnow skie G óry ) —  
AKS, (K ró l Huta) 2:5 (2 :3 ).

Mysłowice K S 06 —  Iskra (S iem ianow i­
ce) 3 ’3 (2 :3 ). Gra wyrównana

Katowice. Policyjny K- S. —  Śląsk (Tarn ow ­
skie G óry) 1:0 (1 0).

Łódź. Ł . T. G. G. -  Union 5:1 (3 :0), 
ŁKS II. —  Sokół (Z g ie rz ) 2:1 (1 :1).

Wyniki zawodów zagranicznych.
Praga. Czechosłowacja - Anstrji 2:0 (1 :0 ).
Wiedeń. W iedeń —  Praga 4:2 (2 :0). W id zów  

15.000.
Brno. Zaw ody juniorów Wiedeń —  Brno 

4:2 10).
Wiedeń. SnoTtklnb —  FAC. 2:1, Hakoah —  

W A F . 2:1, Wacker —  Tenlitzer P C. 3:2.
Budapeszt Nemzeti —  Baslia 1:0, Pocskai—  

Knpesti 1:1, Sabaria — I angaria 5:1, U i c c  
sti —  Yasas 3:2, „33“ F. C. —  III E tr  2 0.

FTILGERUL (Rnrrmnja) —  W IS Ł A . W e wto­
rek 20 bm. drużyna W is ły  rozegra zaw ody w  
pilke nożną z rumuńską drużyną „F u lgera l". 
Z uwagi na to, że „F u lg em l", będąc obecnia 
na tournee po Polsce dotąd żadnych zaw o­
dów nie przegrał, w torkowe zatem spotkanie 
z W isła  budzi zrozum iałe zainteresowanie.

Początek zaw odów  o godz, 3.45 pop. na 
boisku W isły .

STAN M ISTnZO FTW  L IG O W YC H  preetefce-
w ia  się po ostatnich zawodach 
następująco:

m istrzowskich

Nazwa klubu Tlość gier pkt Stos. bramek

W isła 22 '35 84 27
I. F. C. 20 ?0 57 28
Pogoń 20 26 61 30
W arta 21 32 54'42
Legja 21 22 57:59
Turyści 20 21 41:42
Ł  K. S. 22 20 44:45
Ruch 20 20 35:38
Hasmonea 20 18 36:54
T. K. S 21 18 U5:75
Czarni 21 17 ■10.50
Polon ia 19 17 36:47
W arszaw ianka 20 12 37:60
Jutrzenka 21 

------ U -
9 31:63

LEKKOATLECI CZESCY ZW ^C IE ZA JA  P 0 L -
SKICH W  STOSUNKU 92:66 PUNK TÓ W

N a otwarcie stadionu AZS. w  W arszaw ie 
odbył się m ecz lekkoatletyczny Czechosłowa­
cja— Polska ‘ Początkowo poświęcenie boiska, 
defilada zaw odników , poczem  same znwodv.

A tlec i nasi, k tórzy tylekroć przysporzy li 
b iało-am arantowym  barwom  w ie le  blasku i 
sław y, tym razem  tracili jeden po drugim 
drogocenne punkty. Kostrzewski i Szenajch nic 
b y li niedysponowani. Malanowski —  me 
zdobył się naw et na ty le am bicji sportowej, 
aby skończyć bieg na 1500 m.

W yn ik i rozegranych w  obydwóch dniach 
zaw odów  (17 i 18 h. m .) przedstaw iają się n * 
stępująco w  szczegółach:

100 m.: 1) Dobrowolski (P ), 11,2, 2) W y- 
koupil (C z.), 3) Szenajch (P ).

Enla: 1) Chmelik (C z.) 13,615,2) Douda (Q  
13,07, 3) Baran (P ) 12.85, 4) Górski (P )  12 *2, 

Skok w zwyż: Stanislai i Macb&n (C z ) po. 
175 cm., 3) F ryszczyn  (P ) 170 cm.

400 mtr : 1) Bieniakowski (P )  51.2, 2) Y y- 
koupil kCz.' f t  Kostrzrwski (P )

1500 s ili ’.• V  S in g e r  ( r z )  4:08,3, 2' Stroi-. 
Łt „U . I, Ó) JcKV01'sk) X')



u
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Oszczep: 1) Jira (Cte.) 56,19. 2) Chmelik 
(C zó 53,75, 3) Dobrowolski 52,41, 4) Smakul- 
ski 51,41.

400 mir. płotki: 1) Kostrzewski 57,6, 2) Do­
stał (C z.) 57 7, 3) I iprzik.

4 X 1C0 mtr.: 1) Polska 44 sek., 2) Czecho-. 
slowacji.

110 z błotkami: 1') Jandera (C z.), 15.6, 2) 
L .pczyk  (Cz.), 15.9, 3) Dobrowolski (P ) 16

£30 nrtr.: 1) Sindler (C z) 2:00,3, Jaworski 
(P ), Striste (Cz).

Skok w  dSI: 1) Sikorski 6‘81 mtr., 2)
Ilo linon  (C z) 6‘7G, 3) Machan (C z) 6'63 mtr.

D ysk: 1) Jira (C z) 40‘60 mtr., 2) Baran 
(F ) 40'25, 3) Douda (C z) 3‘J-80 mtr.

*000 mtr.: 1) Freyer (P ) 15,58,4, 2) Kittl 
(S z ) 16,11, 3) Sawaryn (P ).

200 nrh:.: 1) Bornviozka (C z) 23,6, 2) Do­
browolski (P ) 24 sek., 3) Kenicki (C z). 4)
Szenajch nie startowat.

Skok o tyczce: 1) Swolba (C z) 3‘40 mtr., 
Adam czak i Rzepka 3‘30 mtr.

Sztafeta 4X400: Polska 3:30 8 w składzie: 
KostrZ'.wski, Korolk iew icz, Malanowski ' B i- 
m akowski, 2) Czchostowacja 3:36,2.

cza szczegółowe i ścisłe sprawozdanie z 
Igrzysk  paryskich V III  O lim piady oraz zim o­
wych Igrzysk O lim pijskich w  Chamonix. M a­
ra fotografii oraz w iele tablic orientacyjnych 
i statystycznych dopełnia treść dzieła.

IV przededniu olbrzym ich igrzysk IX  O lim ­
piady, które odbędą się i w  Am sterdam ie w  
roku przyszłym  oraz wobec intensywnych 
przygotowań polskiego św iata sportowego do 
w z ięc ia  udziału w tych igrzyskach, warto, aby 
m teligentny ogół czytaja.cy zaznajom ił się za 
pośrednictwem dzieła dr Po lak iew icza z cie- 
kawem  zagadnicm em  neoolim pizm i’

ENGYFLOPEDJA OLIMPIJSKA
Tolska literatura sportowa, naogół dość nie­

bogata —  posiada jednak w  dziedzin ie olim ­
pizmu dzieło nieprzeciętnej wartości. Jest 
n 'm  ksjążka dr Stanisława Polak iew icza  p. t 
„ Igrzyska V I I I  O lim piady", która może być 
rzeczyw iśc ie  nazw ana encyklopedją olim pij­
ską. Zna idzie w  nioj czyteln ik  wszystko, co 
odnosi się do poruszonego przez autora zaga­
dnienia: krótki szkic starożytnych olimpjad, 
genezę wskrzeszen ia O lim jad w  naszej epoce, 
historję nowoczesnych olim pjad ze  specjalnym  
uwzględnien iem  ro li Polski, w reszcie naJzwy-

PO M YSŁY OLIMPIJSKIE N IEM CÓW .
_ Jaką w agę przyw iązu ją  N iem cy do wystą- 

piena na Igrzyskach IX  O lim piady w  Am ster­
damie, i z ,aką starannością przygotowują się 
do tego w ystąp ien ia  —  przekonać się można 
m iędzy innemi z drobiazgowości planu przy­
gotowań olim pijskich i z szeregu doskonałych 
pom ysłów , w  jakie ten plan obfituje. D la przy­
kładu m ożem y przytoczyć fa.kt następujący: 

Znaną jest okoliczność, iż  dla zawodnika 
startującego w  stadjonie n iezm iern ie w ażnym  
jest odruchowy kontakt z publicznością, po­
czucie, że na trybunach jeśli już nie cała 
masa w id zów  —  to przynajm n iej jakaś m niej­
sza grupa pragnie jego zw ycięstw a Ten psy­
chologiczny moment pragną N iem cy w y z y ­
skać na igrzyskach amsterdamskich i w  tym 
celu już obecnie podjęli starania, aby w  sta­
djonie i w  m ieście otoczyć swych zaw odników  
niejako częścią swej o jczyzny. M ianow icie 
N iem cy dążą do tego, aby w szyscy  N iem cy 
p rzybyw a jący  na czas igrzysk do Am sterda­
mu. zam ieszkali w dzie ln icy , w  której zostaną 
zakw aterow ani zaw odnicy n iem ieccy, zaś w  
stadjonie niem iecka publiczność koncentrowa­
łaby się też w  przeznaczonej dla niej zgóry 
części trybun

Wielki proces
o ukrywanie oorotow handlowych
7, W arszaw y telefonują nam 
Skarb państwa w ytoczy ł olbrzym ie powódz­

two cyw ilne  firm ie w arszaw skiej „Auto- 
Sk lad". W ysokość powództwa wynosi milion 
złotych, tytułem kary za ukrywanie przez tę 
firm ę prawdziwych obrotow handlowych, do 
konarnych w  ciągu jednego półrocza. A fera  ta 
w kołach handlowo-przem ysłowych budzi o- 
gromną sensację.

 0§0-------

Krom ka e ko no m iczna.

B t e i g a i  g o s p o d c r c i B
Polski w y n a la ze k  a s fa lto w y .

(T e le fo n e m  od  naszego korespond en ta ).

W arszawa, 19 w rześnia. Od dłuższego cza­
su dokonywane b y fy  w  W arszaw ie próby w y ­
trzym ałości asfaltu, w ykonanego według prze­
pisu chem iczki polskiej Iw anow skiej. W yn a la ­
zek p. Iw anow skiej polega na tem, że udało 
się jej zneu tra lizować w  bitumie, krajowego 
pochodzenia, nadm ierną ilość parafiny, która 
dotychczas bitum ten czyn iła  bezużytecznym  
przy w yrob ie asfaltu Dotychczas u żyw an o w  
Tolsce bitumu meksykańskiego W yn a lazek  po­
w iód ł się w  praktyce i pozw oli na fab rykow a­
nie masy asfaltowej całkow icie w  Polsce co 
oczyw iście p rzyczyn i się do znacznego pota­
n ien ia robót asfaltowych.

Kabel telefoniczny Warszawa -  Cieszyn
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 19 września. M inisterstwo poczt 
i telegrafów  przystępuje do opracowania szcze­
gółowego projektu połączenia telefonicznego 
kablowego W arszaw a— Cieszyn.

Urodzaj tegoroczny.
N a podsitawie sprawozdań korespondentów 

rolnych, G łów ny Urząd Statystyczny podaje: 
/Miesiąc sierpień odznaczał się ciepłą, sło­

neczną pogodą., temperatura układała się je­
dnostajnie. Średnia m iesięczna w ahając się w  
granicach 18— 19° C., w ykaza ła  odchylenie po­
w y że j przeciętnej w ie lo letn iej około 1° C. Ilość 
ciepła i słońca w  ciiągu całego m iesiąca była  
zupełnie dostateczna, zapas w ilgoci w  roli, po­
zostały z poprzedniego okresu, naogół w ystar­
czający, w y ją w szy  w o jew ództw a  wschodnm 
OTaz białostockie, lubelskie, stanisławowskie i 
tarnopolskie, gdzie zapas w ilgoc i naogół był 
szczupły. Ilość opadów ogólnie mata, w yn o ­

sząca od 40 do 80 proc średniej m iesięcznej, 
prócz n ie liczn ych  rejonów  (Bydgoszcz, Lub lin ), 
gdzie opad przekroczył 100 proc

Ż n iw a  naogół odbyły  się z  opóźnieniem  przy 
trw ałej sloneczej pogodzie, chociaż w  niektó­
rych m iejscowoścach powrotne deszcze unie­
m ożliw ia ły  zb iór dojrzew ających  jednocześnie 
ozim ych i jarych.

N a  podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych G łów n y Urząd S tatystyczny dokonał 
powtórnego szacow ania przypuszczalnego zbio­
ru 4 zbóż, które przedstaw ia się następująco:

Pszen ica 14.8 milj. q. żyto  59.8 m ilj. q., jęcz­
m ień 16.3 m ilj. q., ow ies 34.2 milj. q,

Ilości te w  stosunku do zbioru ubiegłego 
roku, stanow ią: d la pszenicy 115.9 proc., dla 
ży ta  119.4 proc dla jęczm ien ia  104 8 proc , dla 
ow=a 112.1 proc.

W  stosunku do przeciętnych zbiorów  za pię­
cioletn i okres od 1921-22 do 1925-26 r. zbiór 
roku obecnego stanow i: psizenicy 118 8 proc., 
ży ta  114.3 proc., jęczm ien ia  110.2 proc. owsa 
115.5 proc.

P row izo ryczn e dane pow yższe mogą jeszcze 
ulec nawet w iększej zm ianie, gdyż ostateczne 
dokładne obliczen ia zbiorów  zostaną dokonane 
dopiero w  czasie m łocki w  pełnym  biegu. —  
Oprócz tego przy ob liczeniach nie b y ły  brane 
pod uwagę szkody w vrządzon e przez grady i 
szczególn iej powodz'ie, które specjalnie na po­
łudniu Polski poczyn iły  znaczne spustoszenia 
i cC do których G łów ny Urząd Statystyczny 
nie rozporządza ł-joszcze dostatecznem i dane- 
mi.

Urodzaj zm ien iaków  w  roku bieżącym  za­
pow iada się lepiej, n iż w  roku u b iegłym : cał­
kow ity  zbiór przy puszczalnie w yn iesie 292 
milj. q

Urodzaj buraków cukrowych w  chw ili obec­
nej m ożna oszacować w  prz> bliżeniu na 42.7 
milj. q. 1. ,

KONFERENCJA KOLEJOW A. Dnia 21 bm. 
rozpocznie się w e W rocław iu  konfprencja ko­
le jow a z udziałem  przedstaw icieli zw iązków  
kolejowych N iem iec, Polski i Sowietów . Kon­
ferencja ma na celu ustalenie bezpośredniej 
ta ry fy  kolejowe, i przeładunkowej komunika­
cji towarowej m iędzy Sow ietam i a N iem cam i 
tranzytem  przez Polskę. Konferencja potrwa 
kilka dni

b a p i t a l i Sc i  z a g r a n i c z n i  a  r o z b u ­
d o w a  KOLEJEK DOJAZDOW YCH. W  zw ią z­
ku z zam ierzoną przez W arszaw sk ie Tow a­
rzystw o Kolei D ojazdowych rozbudową i e le­
k tryfikacją  sieci kolejowej, oczekuje się w  
końcu bieżącego m iesiąca przyjazdu przedsta­
w ic ie la  belgijskiej gn ipy akcjonariuszy Tow. 
p. Gersona. Jak się dowiadujem y, p Gersono­
w i tow arzyszyć będzie pew ien w yb itn y  ban­
kier am erykański, który w  swoim  czasie per­
traktował z naszym  rządem  o udzielenie po­
życzk i

SYTUACJA K REDYTO W A N A  PROW INCJI.
Na prow incji daje się obecnie zau w ażyć pe­
w ne zaostrzenie sytuacji kredytowej. Z jaw i­
sko to na leży w ytlóm aczyć  tem, że roln icy 
obecnie mają poważne płatności, .z których 
w yw iązu ją  się z trudnością wobec niem ożno­
ści zrea lizow an ia  obecnie swych urodzajów. 
U w aża  się naogół, że sytuacja ta w yw ołan a 
zostaał zaham owniem  eksportu. Trudności te 
w y w o ła ły  z kolei znaczn iejszą zw yżk ę  pryw at­
nego dyskonta na prow incji, którego stopa do­
chodzi m iejscam i do 3 i 1/2, a nawet 4 proc, 
miesięcznie. Drugim  poważnym  powodem  dzi­
siejszej sytuacji jest zapewne nazbyt liberalne 
udzielanie kredytów  przez spółdzielnie kredy­
towe na wiosnę.

KONSOLIDACJA r y n k u  w ę g l  o w e g o .
W skutek zaw arcia  konwencji w ęg low ej, do 
której przystąp iły  wszystkie kopalnie Polski 
nastąpiła konsolidacja w  przem yśle w ęg lo ­
w ym , a w  zw iązku  z tem ujr/dnostajmeuh w a ­
runków sprzedaży i płatności. Kopalnie senniej 
szy ły  hurtownikom  ran ar ao 9 proc., a skon- 
to przy pokrywaniu całej należności gotówką 
do 4 proc. W skutek tego ceny zasadnicze u le­
g ły  poważnej zn iżce i kszta łtow ały  się po­
czątkowo loco wagon stacja W arszaw a gł. 
za 1 tonnę górnośląskiego i dąbrowieckiego 
w ęg la  najn iższych gatunków —  40 zł. naj­
w yższego  gatunku —  48 zł

Z RYNK U  SU R O W C Ó W  M YDLARSKICH
Ńa rynku surowców m ydlarskich nastąpiło o- 
statnio w zw iązku  ze zw iększoną produkcją fa­
bryk kra jow ych Dewne ożyw ien ie. Fabryki 
m ydła robią zaj/asy na sezon jesienny i zim o­
wy. W arunki płatności u hurtowników: kre­
dyt w ekslow y od 30 do 60 dni, lub w  niektó­
rych w ypadkach drobna za liczka gotówkowa, 
a reszta na weksle z term inem  do 45 dni. —  
Notują za 100 kg. franco skład odbiorcy w  
dolarach am erykańskich: kwas kokosowy (Ko- 
kosfetlsaure) jasny —  21.50, łó j techm czny w  
dużych i m ałych beczkach jasny —  21.50, 
kalafon ia francuska ,.H. J.‘ ‘ jasna w  becz­
kach po 400 kg. tara 7 proc. —  13.75, fran­
cuska „ W  W .“  bardzo jasna tara 7 proc. —  
15.000, amerykańska „ K "  jasna tara 20 proc.
14 dola rów

ROZW OJ PR ZEM YSŁU  CHEMIJZNEGO W  
ROSJI SOWIECKIEJ Ogólna produkcja prze­
mysłu chem icznego w  Rosji sow ieckiej będzie 
w  roku gospodarczym  1927-28 o 20 proc. w ięk ­
sza, m ż w  roku bieżącym . Zaznaczyć w ypa­
da, że przez w zgląd  na niepom yślne w idok i 
eksportu większość gałęzi sowieckiego prze­
mysłu chem icznego produkcie swą podniesie 
w  n ieznacznym  tylko stopniu. D otyczy to 
przedewszystkiem  przem ysłu zapałczanego i 
częściowo anilinowego. N ajsiln ie jszy  wzrost 
w ykaże w  roku przyszłym  wobec tego w ła ­
ściw y przem ysł chem iczny, którego produkcja 
już w  roku bieżącym  podniosła się w  porówna­
niu z produkcją w  ‘roku ubiegłym  o 40 proc. 
Rówmoc/eśnie z powiększeniem  produkcji na­
stąpić ma w roku przyszłym  obniżenie ko­
sztów produkcji w  przem yśle chem icznym .

Uruchomione zostaną nowe gałęzie przem y­
słu chem icznego, które um ożliw ić mają ogra­
niczenie importu pewnych półfabrykatów  za­
granicznych (naprzykłnd parafiny).

Ogólne inw estycje w  przem yśle chem icz­
nym w ynosić będą w  roku przyszłym  
73,215.000 rubli (w roku ubiegłym  Jo prze­
mysłu chem icznego inwestowano w  Rosji za ­
ledw ie 45 mil jonów rubli).

ECHA LIK W IDACJI M ONOPOLU SPIRYTU ­
SOW EGO W  TURCJJ. Bankm tcw o polskiej 
spółk' dzierżaw iącej monopol spirytusowy w  
Turcji znajdzie swój epilog przed sądem w ar­
szawskim .

„Banque d‘affairos de Turque“  -występna 
przeciwko Bankow i Z iem iańskiem u w  W a r­
szawie z pretensją na kwotę 200.000 funtów  
tureckich, t. j. około 900.000 złotych. W spo­
m niany bank turecki gwTarantow ał w  swoim  
czasie rządow i tureckiemu transakcję z polską, 
grupą spirytusową na sumę 400.000 funt. tur. 
Sumę tę z ko le i^agw aran tow a ł Bank Z iem iań­
ski w  W arszaw ie i Banca Com merciale w  Me- 
djolanie po równej części.

W  zw iązku z ogłoszeniem  n iew yp łacalno­
ści Ranque d 'a ffa ires de Turque‘ ‘ musiał w y ­
płacić rządowa tureckiemu gwarantowaną su­
mę, o którą obecnie skarżył Bank Z iem iański. 
W arszaw sk i Bank odm ówił wypłaty bankow i 
tureckiemu z tem uzasadnieniem, że bank tu­
recki w yw o ła ł bankructwo polskiej spólk: kre­
dytowej swojem  nielegalnem  postępowaniem.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA“
Spółka z ogr. odp.

CHCESZ OTRZYM AĆ 1>0- 
SADFJ? Musisz ukończyć 
kursa fachowe korespon 
dencyjne prof. Sekułowl 
cza. W arszawa. Żńrawia 
42. Kursa w yuczają  listo 
w n ie: buchalterji, rachun

S T E N O G R A F J I b iurow ej
parlam entarnej (lek tu ra ) 
wyucza listowrnie, szybko* 
najdoskonalej: In sty tu t 
S tenogra ficzny W arszaw a 
Kru cza  26. — Żądajcie pro 
spektów.

pondencjl handlowej, ste 
uotcrafji. nauki handlu — 
prawa, ka lip ra fjl. pisania 
na maszynach. Po ukoń 
czeniu Awiadectwo. Żqda1 
cie prospektów. 1004

SA LO M O N  Sporn ur. w r. 
1808, zagubił książeczkę 
w ojskową F . K , U* T a r ­
nów, którą unieważnia się 
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O P . T E P U M Y

F
 P I A N I N A . F I S H A R M O N I E . G R A M O F O N Y

Na ra ty . O lb rzym i w ybó~ .

Nowe i używane stale na składzie.

H .  S M O L A R S K A
S Z E W S K A  9 .  020 |

S U K N IE  ł płaszcze dam­
skie po cenach bardzo 
przystępnych — w ykonu je 
pracownia ,, Strój'*, ulica 
Szczepańska 7, I  piętro. — 
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U N IE W A Ż N IA M  zagubio
ne pap iery  w ojskowe na 
nazwisko Szumieć FrancU  
szek —  w ydane przez P. 
K . U . K raków  powiat. —

i m

3ANK G O S P O D A R S TW A  KRAJOWEGO
Zawiadamiamy, że w myśl § 16 statutu przeprowadzone zostało w lokalu Banku w dnm 

5-go września 1927 r. ___________________ _ ________ ___
I I .  U M O W A M IE  .1 -

i lA %  i i %  obligacyj komunalnych III. Emisji b. Banku Krajowego Królestwa Galicji I Lodome- 
rji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem względnie Polskiego Banku Krajowego przejętych i skon- 
wertowanych przez Bank Gospodarstwa. Krajowego na zasadzie reskryptu Ministerstwa Skarbu 
z dr. .a 17 listopada 1920 r. L. DOP. 2385/YI.

n g l o i u w o n o  n a s \ ‘ c p w l q c e  o d d n h l i  1050
i ' A %  OBLIGACJE KOMUNALNE n 

Seria B. sztuk 55 & Kor. 100.—  tj. Zł. 147.80.
Br. Nr. 182 279, 437 552, 77?. 807. 885 975, 1122, 1136, 119R, 1468, 2076, 2330, 2391, 2429,

•3Ó07. 2590, 2783, 2804, 3064, 3168, 3314, 3479, 3489, 3490, 3877 , 3986, 3959, 4245, 4 549, 4403,
403s| 46411 4765, 4797, 4955, 5131, 5237, 5250, 5362, 5965, 5966, 5973, 6112, 6188, 6321, 6376,
6415, 6437, 6485, 6593, 6722, 6804, 6805.
Seria C. sztuk 20 A Kor. 5.000 —  tj. zł. 739.— .

N Nr. 27, 122, 210, 629, 653, 682, 857, 888, 927, 934, 1212, 1297, 1455, 1643, 1745, 1802, 
2026, 2137, 2382, 2426.
Serja D. sztul 31 h  Kor. in.000 —  tj zł. 1.478.— .

Nr. Nr. 130 316, 632, 777 916, 959, 1390, 1450, 1510, 1547,16'% 2P12 2183, 2491, 24,6, 2724,
2760, 2843, 2853, 3202, 3303, 3434, 3443, 3529. 3608, 3866, 3880, 4012, 4352, 4144, 4494.

i %  OBLIGACJE KOMUNALNE:
Seria B. sztuk Z7 ft 1000—  Kor. tj. zł. 165,15. z

Nr. Nr. 328, 158, 519, 624, 731 700, 832, 840, 930, 996, 1091, 1186, 1220. 1318, 1372. B422,
1579, 1727, 1896, 1940, 1976, 1978, 1998, 2166, 2151, 2327, 2564.
Seria C. sztuk 7 h  5.000.—  Kor. tj. zł. 825.75.

Nr. Nr. 16, 282, 780, 945, 1213, 1374, 1464.
Serja D. sztuk 9 5 10.C00.—  Kor. ti. zł, 1.651 50

Nr. Nr. 109, 213, 340, 107% 1176, 1560, 2061, 2303, 2088.
Wyplata należności za wylosowane obligacie komunalne w ich pełnej wartości nominalnej 

ora:, za kupony płatne 1 października 1927 r., tak od wylosowanych jak i będących w obiegu 
obligacyj komunalnych, nastąpi od dnia 1 października 1927 r. pc ząwszy, w Oddziale Banku 
Gospodarstwa Krajowego we Lwowie za. przedłożeniem odnośnych obligacyj w zględnie kuponów.
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